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Rok VIII. 


O wizycie p. Goeringa w Belwede- 
rze donosi „II. Kurjer Codz.“: 

„P. Marsz. Piłsudski przwiął Goerin- 
ga w towarzystwie min. Becka. Roz- 
mowa trwała pół godziny. przyczem 
rozmawiano o wojnie światowej, o roli 
fotnictwa na wojnie. iakoże Goering jest 
wybitnym pilotem wojskowym. Następ- 
mie p. Marsz. Piłsudski zaprosił Goerin- 
ga do jednego z apartamentów, gdzie 
w dwóikę toczyła się rozmowa około 


GDY TRWOGA... 


WASZYNGTON, 3. 2. (KAP). Nasku 
tek odezwy burmistrza miasta Vancou- 
ver, Mc. Greer, tysiące osób zebrało się 
w kościołach, modląc się o lepsze sto- 
sunki ekonomiczne w kraju. 

W odezwie swej burmistrz oświad 
czył między innemi: „Dlatego stosunki 
w kraju nie sprzyjały nam, ponieważ 
zapomn'eliśmy o Bogu; byliśmy zbyt 
dumni, by modlić się do Boga, który 
nas stworzył". 


SZCZEGÓLNE: UNIWERSYTETY 


WASZYNGTON, 3. 2. (KAP). Cięż 
kie oskarżenie pod adresem uniwersV- 
łetów amerykańskich rzucił członek 
Kongrzsu, Hamilton Fish, republikanin 
z Nowego Jorku, utrzymrjąc mianówi- 
cie, że wśród młodzieży amerykań 
skiej istnieje sentyment do komunizmu 
oraz że wiele uniwersytetów i szkół 
wyższych (kolegiów) są wylęgarniami 
komunizmu. - 

P. Fish oskarżył o szerzenie zasad 
komunistycznych następujące antwersy- 
tety i kolegja: Harvard, Vassar City 
College of New York. Columbia, Smith, 
Wasięyan (Conn.) Winsconsir, Califor- 
mia i Washington. 


KŁOPOTY POL. NEGRI W NIEMCZECH 


BERLIN 3. 2. (tel. wł.) W związku z 
zarzutem, podniesionym w ostatnich 
dniach przez prasę narodowo-socialisty. 
czną, że Pola Negri, znana artystka fil- 
mowa, nie może być w Niemczech zaan- 
gażowana ze względu na swe niearyjskie 
pochodzenie, pojawił się dziś oficjalny 
komunikat, że na specjalne polecenie 
kanclerza Hitlera zarzut ten zbadano i 
wyjaśniono. Stwierdzono. że Pola Negri 
jest Polką i czysta aryjką . że wobec te- 
go nic nie stoi na przeszkodzie jej dzia- 
łalności artystycznej w Niemczech. 


Pola Negri, która przybyła tu przed 
kilku dniami z Ameryki zaangażowana 
została przez wytwórnię filmową do na- 
kręcania nowego filmu, którego akcja 
rozgrywać się będzie w Polsce. Tytuł fil- 
mu „Mazurek“. 


Ś. P. HR. ANTONI LEDÓCHOWSKI 


WARSZAWA, 3. 2. (Tel. wł.) W Söt- 
heim koło Salzburga zmarł w tych 
dniach śp. hr. Antoni Ledóchowski w 79 
roku życia. Był on bratzm Założycielki 
„Sodalicji św. Piotra Klawera", M. T. 
Ledóchowskiej i O. Włodzimierza Le- 
dóchowskiego, generała księży  izzui- 
tów. Ś.p. hr. Antoni Ledóchcwski pra- 
cował do r. 1918 jako wysoki urzędnik 
w najwyższei izbie obrachunkowej w 
Wiednin, 


me”. Gad 


REDAKTOR NACZELNY 


JAN MATYASIK 


P.R.O. 503.750 


Kraków-Lwów, poniedziałek 4 lutego 1935 


P. Goering w Belwederze 


godzinę. 

Goering po zakoficzonej rozmowie 
unikał kontaktu 2  przedstawicielami 
prasy i opuścił Belweder tylnem wyj- 
ściem. 

Po tej rozmowie opowiadano wśród 
dziennikarzy zagranicznych, że głów- 
ną misją Goeringa było przygotowanie 
serenu do spotkania między Marsz. Pił. 
sudskim a Hitlerem“. 

W prasie zagranicznej czytamy. że 


już p. Goebbels w ub. roku proponować 
miał Marsz. Piłsudskiemu spotkanie 2 
Hitlerem i to na terytorium gdańskiem 
przyczem prezydent Gdańska miał wy 
stosować do obu dygnitarzy zaprosze- 
nie. Spotkanie wówczas nie doszło do 
skutku. Obecnie także decyzję co do 
spotkania w terenie granicznym polsko 
niemieckim miaro odroczyć aż do za- 
kończenia obrad londyńskich. 


Masonerja w Polsce pod maską „okultyzmu 


PARYŻ, 3. 2. (KAP). Paryski kwar- 
talnik masońsko --okultystyczny „Anna= 
lss iniłiaiques* w swym numerze 59 z 
1934 r. przynosi następujące szczegóły 
o masonerii w Polsce: 


„Puhar Bhava, Suwerenny Delegat 
Generalny (obecnie nieżyjący już Czyń- 
ski). wyznaczony przez Papus'a (pszu- 
donim dra Fncausse), wprowadziwszy 
około roku 1926 do LÓż naukę i prakty- 
ki okultytsyczne będące w _ formalnej 
sprzeczności z konstytucja zakome” 
oraz z iego dążnościami duchowemi, zo- 
stał skreślony przez Suwerennego Wiel- 
kigo Mistrza Bricaud (tak zw. „patriar- 
cha kościoła znostycznego), Jego næ- 
Siępca w niczem nie przyczynił się do 
polepszenia sprawy posiedzeń, zaczem 
wszystkie organizacie zostały uznane 
za uśp'one (w terminologii tnasońskiei 
znaczy: nieczynne), zaś Delegacja Ge- 
neralna zostałą analowaną w roku 1931. 
Naskutek tych wypadków dawne ele- 


menty rozproszyły się same przez się. 
Najnowszym  reskryptem Suwerenny 
wielki Mistrz wybrał, jako swego przed 
stawicisla na Polskę ze specjalną dele- 
cacją „wspan'ałego brata* J. de Cz... 
Ten ostatni pracuje w doskonałej zgo- 
dzie z doktrynami Martynistów i przy- 
gotowuje obudzenie tradycji wtajemni- 
czenia Zakonu”. 


Tyle wymienione pismo. Z notakt 
tej wynika, że odłam masoneri' na tere- 
n'e Polski dokonywa reorganizacji, wy- 
stępując nazewnątrz, jako okult'Ści lub 
Martyniści, których to nazw przec'ętny 
Polak nie rozumie | w Subtelnościach 
maskowania się „Zakonu“ n'ezbyt ie.. 
zorientowany. Nazwisko owego „wspa- 
niałeeo brata“ nie jest podane w cat- 
kowitem brzmieniu przez ostrożność. 
Faktem bądź co bądż jest. żz wszelkie 
stowarzyszenia i ugrupowania o cha- 
takterze okultystycznym są odgałęzie- 
niem wolnomularstwa. 


Żydzi powinni mieć własne rzeźnie 


Haracz przymusowy ludności chrześcijańsk'ej na rzecz kahału 


WARSZAWA, 3. 2. (tel, wł.) Kat. 
Ag. Prasowa donosi: Od kilku tygodni 
trwa zatarg pomiędzy zarządem m. St. 
Warszawy a zwiążkiem rabinów przy 
gminie żydowskiej. Sprawa się toczy 
o opłaty od bydła przeznaczonego do 
uboju. które to opłaty w sumie 8 zł, 75 
gr. od sztuki pobierają rzezacy rytualni 
* kakal, Magistrat Warszawy proponuie 
obniżenie tej opłaty do 3 zł od sztuki. 
(W Wilnie wynosi ona 15 zł. od sztuki). 


Nieświadomym Stosunków  nalzży 
wyjaśnić, że w b. zaborze rosyiskim i 
w Małopolsce cały ubój bydła znaiduie 
się w rękach żydowskich. Chrześc janie 
muszą spożywać mięso z uboju, doko- 
nywanego przez rzezaków rytualnych 
z zaświadczeniem rabinatu, że mięso 
jest koszerne. Opłaty jakie pob'erają 
rzezacy i rabinat siłą kenieczności 
znacznie podrażają cenę mięsa, Jəst to 
haracz, który musi oOpłacać również 
ludność chrześcijańska na rzecz kahału 
żydowskiego.  Pozatem okracieństwo 
stosowane w myśl przepisów talmu- 
dycznych przy uboju bydła, również 
godne jest uwagi. 


Uważamy, że sprawa powinna być 
uregulowana w ten sposób. że ludność 
żydowska winna meć własne rzeźnie, 
rzeźnie zaś imielskie winny być prze” 
znaczame dla chrześciian, Z jakiego bo- 


wiem tytułu chrześc'ianie mają opłacać 
podatck na rzecz kahału? Przecież te- 
go niema nigdzi: na Zachodzie. - 


Jubileusz mercedarjuszy 


Z okazji 700-leciąa zatwierdzenia w 
dniu 17 stycznia 1935 roku rycerskiego 
zakonu N. Marji P. od wykupa niewol- 
n'ków, zwanego zakonem mercedariu- 
szy, Ojciec św. wystosował do mistrza 
generalnego tego zakonu list apostolski. 
w którym podnosi historyczną sławę 
mercedariuszy oraz ich zasługi zarów- 
no w dziedzinie religijnej. jak i świec- 
kiej zwłaszcza w dziele wykupa nie. 
wolników. List przypomina m. in.. że 
św, Rajmund z Palnnafort. współzałoży- 
iel wraz ze św. Piotrem Nolasco z2ķo. 
nu mercedariuszy. powołany byt przez 
Srzegorza 1X do zestawienia Dekreta|- 
iów, co podkreślano podczas ostatniego 
kongresu jurydycznego w Rzymie. 


Najszybsze pociągi 
na świecie 


Jak obecnie, najszybszym pociągiem 
jest t zw. „Fhegende Hamburger“, roz- 
wiiający przeciętną szybkość 124.7 kim. 
na godzinę. 


Drugie miejsce  zzimuie angielski 


Saamea R ZZA 


PRE NU MER AT A 
z dostawą do doms (roznosicielem luk 
pocztą) miesięcznie . z zł. 
bez dostawv ti przy odbiorze w kan. 
torach wydawn. miesięcznie, 3:50 zł. 
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„Cheltenham Fleyer*, kursujący między 
Svindon a Londynem z szybkością 124.4 
klm./godz., — trzecie miejsce francuski 
Sud-Express", Paryż — Bordeaux, z 
szybkością 113 klm./godz 

Am:ryka może pochlubić się pocią- 
giem ze szybkością 120 klm./godz., — ale 
jest to pociąg pędzony nie parą, lecz 
elektrycznością. 


CZES AKG TCC) 
KURJER SPORTOWY 
o 


Pogoń — Ognisko (Wilno) 1:0 


(w.) Sobotni mecz hokejowy roze- 
grany na torze Pogoni na Cytadeli pomię- 
dzy Ogniskiem z Wilna a Pogonią za- 
kończył się nieznacznem lecz zasłużonem 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
1:0 (0:0. 1:0, 0:0). 

Pierwsza tercja przy znacznej prze« 
wadze „Poganiaczy* mija bezbramkowo. 
Druga tercja przynosi łedyną bramkę 
dnia uzyskaną przez Barezę z podania 
Korzeniowskiego, najlepszego gracza na 
boisku. Trzecia faza gry, to walka gra- 
czy, ale ze Śniegiem, który pod koniec za- 
wodów zupełnie uniemożliwił normalną 
grę. 

„Pogoń“ wystąpiła w przegrupowa* 
aym składzie w linii napadu: mianowicie 
Sabiński wvstąpił w II ataku razem z 
Korzeniowskim i Berezą, zaś w -szym 
ataku obok Zimmera, i Hemmerlinga 
wystapił Krasucki. W ten sposób złożo- 


ne ataki sa o wiele aktywnieiszez* : sur swim 


„Ognisko“ wystąpiło, jak wiadomo 
bez swego najlepszego gracza Godlew- 
skiego i może dłatego, jak też i spowo- 
du zmęczenia podróżą nic szczególnego 
nie pokazało. Jedynie można zaznaczyć, 
że jest to drużyna wyrównana. bez 
„gwiazd“, ale i bez punktów słabvch. 

Zawody sędziował p. Heil. Widzów 
ponad 500. i 


Lo Se WNE EE BOO 


Matka Boska 
Gromniczna 


(—) święto Matki Boskiej Gromnicz+ 
nej było w Polsce obchodzone od daw- 
nych czasów ze szczególną czcią i sku. 
pieniem ducha. W kościele w dniu tym 
poświęcano świece woskowe zwane 
„gromnicami*, które wierni trzymali w 
czasie nabożeństwa. Gromnica towarzy= 
szy rolnikowi w najważniejszych jego 
czynnościach. Gdy z wiosną orkę zaczy- 
na, wosk gromniczny wraz z sianem kła- 
dzie pod pierwsza skibę a gdy ostatni 
snop żniwny w stodole układa, zatyka wen 
kawałek gromnicy. Gromnica ta towarzy- 
szy mu na wieczny spoczynek. Po księdza 
przybywającego z wijatykiem, z gromni- 
cą wychodzą naprzeciw i wkładają ją w 
ręce umierającego. Gromnice zapalane w 
czasie burzy — odstraszają gromy od 
domostwa a grady z pól. A gdy burza 
dalej sroży się, wynoszą ra podwórze, 
gdzie wiatr ją gasi i „dymem“ rozpędza 
chmury. 

Znany jest rysunek Wojciecha Gra: 
bowskiego, ilustrujący jedną z pięknych 
scen obrzędowtego życia ludzi. W dzień 
M. Boskiej Gromnicznej krakowski chłop 
w białej sukmanie po powrocie z kościo- 
ła, wziąwszy na rękę swą najmniejszą 
pociechę, spełnia sakralną tunkcję: wy- 
pala płonącą gromnicą krzyż na środ. 
nim tragarzu powały. Niósł świecę uważ. 
nie do domu, wierząc, że Śmierć nie za- 
gasi wnet jego ż”cia, jeśli mu wiatr nie 
zdmuchnie iej płomienia 

Z dniem Matki Boskiej 


; Grom: cznej 
kończy się okres kolend. 


=,» 
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4 ŻEŁOBNEJ KARTY 


ŚP. DR. LEON RYGEL 

Dnia 21 stycznia br. rano niasteczko 
Barysz zostało poruszone smutną wieścią 
o śmierci tutejszego lekarza Dr. Leona 
Rygla. 

Młody, 29 lat liczący, wszechstronnie 
wykształcony, pełen życia i energii — 
przemiły sąsiad i przyjaciel niezwykle 
wysokich zdolności lekarz, podczas krót- 
kiego (od 8 lutego 1934 r.) pobytu w Ba- 
ryszu zjednał sobie ogólny szacunek, ży- 
czliwość i sympatję, To też niespodzie- 
wane śmierć jego wywołała ogólny żal, 
czego dowodom był manifestacyjny po- 
grzeb. Niech ten wyraz współczucia przy. 
czyni się w małej choćby mierze do uko- 
jenia żalu stroskanej Rodziny, jak też 
szerszych przyjaciół i znajomych śp. 
Zmarłego. R. i p. 

LEOPOLDYNA KORZENIOWSKA. 
—Z m 
ŚP. HIERONIM ROEHR 
zasnął w Panu w 84 r. życia, osiero- 
<iwszy synów: Dra Kazimierza, Józefa 
i wnuczkę, 

Lwów zawsze był dumny ze swych 
parków i plantacyj to też nie bez żalu 
wspomina o ich twórcach, którzy zło- 
żyli swą ciegiełkę pięknu ; chlubie na- 
szego miasta. 

: Z szeregów Żyjących, odszedł $. p. 
Hieronim Roehr, tak bardzo zasłużony 
około rozwoju parku Łyczakowskiego. 
wałów Hetmańskich i Gubernatorskich, 
który lat kilkadziesiąt spędził na swym 
posterunku. Ur. w Wielkopolsce, po- 
święcił się ogrodnictwu, pracował w 
Paryżu, Berlinie, Kongresówce, wresz- 
cie osiadł ną stałe we Lwowie, zżył się 
i zrósł z jego murami i miał tu dużą po- 
pularność. Nieskazitelnego charakter, 
zacny i prawy, cieszył się powszechną 
sympatją i szacunkiem. Dał swym dzie- 
ciom wiary światłość, wiedzy poznanie, 
umiłowanie ziemi ojczystej i grodu ro- 
dzinnego. W szeregach iego obrońców 
w r. 1918, stanęli synowie: śp. Antoni, 
ciężko ranny pod Kaźmirówką ł Józef. 
W r. 1926-tym stracił syna Antoniego, 
chlubę rodziny i nauki polskiej, który 
iąko lekarz weterynarij i asystent Aka- 
demii Weter. we Lwowie, był stypen- 
dystą rządu francuskiego i zmarł pnzed- 
wcześnie w Paryżu. Zniósł ten cios 
z poddamiem chrześcijanina * szukał za- 
pomnienia w pracy. Przed dwoma laty 
przeszedł ną emeryturę i zamieszkał 
w pobliżu parku Łyczakowskiego, nie- 
chcąc się rozstawać z terenem swych 
zamiowań i wysiłków. Do ostatnich 
chwil Życia, interesował się żywo 
wszystkiemi przejawami życia. Czło- 
wiek, który kwiaty kochał j krzewy 
nie mógł żywić innych uczuć jak miło- 
ści i litości. Nieść ulgę w cierpieniu. po 
moc w niedoli, ratunek w nieszczęściu, 
było Jego dewizą życiową. I można 
o Nim powiedzieć te najszlachetniejsze 
słowa: Nigdy i nikomu nie uczynił krzy- 
wdy. Lwów żegna Go wdzięczną pa- 
mięcią. s 
Niech śpi spokojnie. (x) 


—— 


„KURJER* z dnia 4 lutego 1933 


Konkurenci T. N. $. W. mają statu 


będący niebywałą osobliwością prawniczą 


Od pół wieku istnieje Tow. Nauczy- 
cieli Szkół Średnich i wyższych (T. N. $. 
W.), którego działalność społeczna zna- 
na jest w całej Polsce. Od kilku lat sana- 
cyjna grupka nauczycieli prowadziła na 
terenie tego Towarzystwa rozbijacką 'ro- 
botę, która przejawiała się m. in. w sta- 
iem zaburzeniu walnych zjazdów. Celem 
sanatorów było wprowadzenie do T. N. 
S. W. polityki, na. co ogół członków nie. 
chciał się zgodzić. Nie pomogły rokowa- 
nia z „niezadowolonymi*, nie pomogły 
jak najdalej idece ustępstwa. Rozłamowa 
grupa przystąpiła do założenia „nowe. 
go „Zrzeszenia Naucz. Szkół Średn. i 
Wyższych“ w Krakowie (z zastrzeżeniem, 
że następnie siedzibą będzie Warszawa). 
Organizacja ta, uzyskała niedawno za- 
twierdzenie statutu, który — poza tem, 
że akcentuje polityczne cele Zrzeszenia 
— jes z punktu widzenia prawniczego 
niebywałą osobliwością. 

Oto bowiem art. 7-my głosi: 

— Zrzeszeniu przysługuje prawo do 


używania własnej pieczęci. oraz do re-- 


prezentacji całego nauczycielstwa szkół 
średnich i wyższych  (ogólnokształcą- 
cych i zawodowych) i obrony jego in- 
teresów moralnych i materjalnych wo- 
bec Władz państwowych oraz wszel- 
ra czynników i organizacji społecz- 
nych., 


Pomińmy już raczej zabawne ujęcie, 
w którem do prawa używania pieczęci 
doczepione jest, jako dodatek, niewin- 
nie... oraz prawo reprezentacji całego na- 
uczycielstwa. . 

Ale stoimy tu wobec zagadki prawnej. 

Istnieje Tow. Naucz. Szk. Śr. i Wyż, 
które ma około 4.000 członków, istnieje 
prócz tego Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego, skupiający głównie nauczycieli 
szkół powszechnych, ale mający : także 
sekcję szkolnictwa średniego z okoła 
1.000 członków, a tu nagle nowe zrzesze- 
nie, liczące około 200 zwolenników, otrzy 
muje.. prawo reprezentacji całego nau- 
czycielstwa.. zatwierdzone przez urząd 
wojewódzki krakowski. 

Znaczy to, że każdy nauczyciel szkół 
średnich i wyższych podlega przyznane. 
mu nowemu zrzeszeniu statutowo prawu 
reprezentowania go wobec władz i wsze!- 
kich czynników i organizacyj społecz- 
nych. Rzecz jasna, że jest to jawnem na. 
ruszeniem nietylko ogólnych zasad praw- 
nych i konstytucyjnych, nieznałących u 
nas takiego przymusu, ale nawet zasady, 
przyjętej w art. 5-tym naszego nowego 
prawa o stowarzyszeniach, która taki 
przymus wyklucza. 

Jak krakowski Urząd Woj. mógł taki 
stątut zatwierdzić? 


Kolejarze iowsey w przededniu upadku Austrii 


Obrona przed zarzutami prof. Jakubskiege 


Lwów, w lutym. 

W czasopiśmie „Pobudka*z 22. 11. 
1928, znajduie się historyczny opis z 
roku 1918, pióra ówczesnego obrońcy 
dworca kolejowego, porucznika Z. Zy- 
gmuntowicza (obecnie emerytowanego 
podpułkownika). Opis ten nosł tytuł: 
„Z przeżyć na dworcu w listopadzie 
1918 roku“, Czytamy w nim wyraźnie: 
w— Przeż cały dzień 3-go listopada 
krzątaliśmy się około obsady tej pla- 
cówki (dworca), a zarazem, musieliś 
my staczać walki z grabieżcami. któ- 
rzy ze wszystkich stron podkradali się 


na towarowy dworzec gdzie kilkaset” 


wagonów stało jeszcze z żywnością, 
i rozmaitemj innemi towarami“. 

W relacji tei — jak widać — nie 
ma żadnej wzmianki o rabujących ko- 
fejarzach. A że rabował motłoch į szu 
mowiny, to temu nie można się dzi- 
wić, gdyż brak było wówczas żyw- 
ności, i na innych frontach robiono to 
samo. Osobiście widziałem na Persen- 
kówce, jak po bitwach z „Ukraińcami* 
i zniszczeniu jednego domu obok sta- 
cji, rozmaici osobnicy cały dom roz- 
bierali i na saneczkach, deski na opał 
do miasta wozili, a gdym ich zaczął 
strofować, opowiedzieli mi, bym się 


nia ną ogół kolejarzy za rabunek, to 
pytamy p. profesora Jakubskiego: Jak 
nazwać fakt, który wydarzył się już 
po ucieczce Austrjaków j Niemców, — 
że przesyłki żywnościowe. zabrane, a 
właściwie opanowane przez „Ukraiń- 
ców*, odbierała od nich i zabierała 
jako bezpańskie rozmaitego rodzaju 
ludność, którą p. profesor podciągnął 
pod miano kolejarzy? 

: Wątpię bardzo, czy słedząc w ho- 
telu „City” i niewidząc tych rabunków 
naocznie. można na całe grono koleja- 
rzy' rzucać taką kalumnię. 
'--Zmuszony do obrony ' grona kołeja- 
laczy, podaję dotychczas nieznane, al- 
bo mało znane fakty: 

1) Po uchwale Koła Seimowego 
dnia 28. 5. 1917 zawiązał się we Lwo- 
wię -„Tymczasowy Komitet Narodo- 
wy“, do którego weszli kolejarze-Po- 
lacy bez względu na stanowiska służ- 
bowe' i przynależność 'partyiną, a to 
dlatego tylko, aby przeprowadzić ce!- 
ną konsolidację kolejanzy - Polaków 
dla wspólnej pracy narodowej. Na 
wzór komitetu we Lwowie zawiązały 
się podobne komitety w Krakowie i w 


i 
do tego nie mieszał. 
Jeśli zatem rzucona została kalum 
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Stanisławowie (to znaczy tylko w b. 
zaborze austriackim) Komitet zarządził 
ażeby w urzędowaniu zaczęto posługi- 
wać się. językiem polskim, zamiasż nie 
mieckim. Zarządzenie to zostało na- 
tychmiast przeprowadzone. jednak wła- 
dza przełożona, a więc ówczesny dy 
rektor lwowskiej Dyrekcji kolejowa p 
Stelzer, wydał apel do wszrstkich pod- 
ległych władz i urzędów, ty tylko w 
jczyku niemieckim przeprowadzać 
wszelkie zarządzenia. 

Tymczasem zaczęła się toczyć ia 
wina wypadków. Na wstępie muszę 
wspomnieć o 2 lutym 1918 r. w któ 
rym to dniu Komitet Narodowy posta- 
nowił zorganizować maniiestacyjne ze- 
branie pod pemnikiem Mickiewicza. 
Po odpowiedniem zaagitowaniu ufor- 
mował.się pochód z zamiarem udania 
się pod „Hotel Krakowski“. gdzie mia- 
no debatować nad ogłoszeniem cesa 
rzą Karola królem Polskim. 

W pierwszym szeregu szli sami KO 
lejarze: Wacław Trześniowski, Woj- 
ciech Krechowski, Jan Załuczkowski, 
a w drugim szeregu ia z innymi (któ- 
rych już n'e pamiętam! kolejarzami. Za 
rami dopiero Szli inni przedstawiciele 
różnych warstw. Szliśmy ulicami Aka- 
demicką, Fredry, Batorego  Kubit, 
Pańską wówczas przezwaną Bóhm Er- 
rrollego (obecnie Piłsudskiego). Pod- 
czas przechodzenia ul. Fredry. zerwa: 
no z domu nr 2. w którym mieściła się 
komenda Sanitarna. austriacką chorą- 
giew i podano mi ją Obdarłem wów- 
czas od drążka płachty. którą schowa- 
łem (mam w swojem zbiorze), a drą- 
żek wyrzuciłem. 

Na ul. Pańskiej kordon policji į wej- 
ska pod Hotelem Krakowskim natar? 
na pochód który się załamał i zaczą! 
cofać tą samą drcgą. Jest to zasługa 
kolejarzy, którzy nie rozb'egli się, lecz 
<ofali się w porządku. I depiero na ul. 
Batorego zaczęli Niemcy strzelać, a 
wtedy to tylko dzięki temu że w pe- 
whym momencie krzyknąłem: „schylić 
się, głowy*na dół" — nie padło więcej 
trupów. 

Tak wyglądała postawa kolejarzy 
lwowskich 2 lutego. 


/ Bronisław St. Ostrowski. 
(ZETWNECZENE O | 
Całe miasto żyje ze sportów 


Jest to miasto Sialkot w Indjach, li- 
czące ponad 70 tysięcy mieszkańców. 
Żyją oni niemal wyłącznie ze sportów, 
— ale napróżno Sszukalibyśmy wśród 
nich jakichś szampionów czy <sów spore 
towych. 

Wyrabiają poprostu przybory Spor- 
towe, jak piłki footbalowe, piłki i rakie- 
ty do tennisa, buciki sportowe, przybo= 
ry pływackie itp. W mieścia istnieję po- 
nad 3000 drobnych warsztatów, w któ- 
rych znajduje pracę i utrzymanie cała 
niemal ludność tsgo miasta. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE 


Kwiecista droga 


(Komedja w czterech aktach Walen- 
tina Katajewa. — Przekład Józefa 
Brodzkiego. — Opracowanie sce- 
niczne Józefa Karbowskiego. 
Oprawa dekoracyjna Karola Frycza.) 


Siedząc na ostatniej premierze, miało 
słę chwilami wrażenie, że autorem tej 
satyrycznej komedji, naświetlającej w 
sposób czasem aż nazbyt złośliwy pe- 
wne momenty z proletariackiego „raju“ 
-— mie jest współczesny pisarz rosyjski, 
ale jakiś zagraniczny podróżnik po Sa 
wietach, który potrafił poza oficjalnym 
pokazem cudów sowieckich przez Intu- 
rist, podpatrzeć szereg realistycznych 
momentów sowieckiego życia į utrwa- 
lié je, a starannym retuszem uwypuklić 
jego ciemne strony. 4 

Komedia Katajewa jest tak odmi'en- 
na od bojowei, programowej, oschłej i 
„pryncypialnej* sowieckiej twórczości 
dramatycznej, jest w niej tyle pler- 
wiastków burżuazyjnej komediji miesz- 
czańskiej — chwilami wieje od niej ta- 
kiem cłepłem i sentymentem, Oraz peł- 
nem wyrozumienią spojrzeniem na czło- 
wieka, że mimowoli nasuwają się uwa- 
gi na temat „wozorajszej”ć i .d:'siei 
szej” literatury dramatycznej somwiac 
tiej i na temat „opierzenia* tej twór: 
cześci Tylko złośliwy jakiś choca'k 
podsuwa dykretne pytanie: Czy w 


— 


przypadkiem nie „na eksport?“ 

Ale przejdźmy do sztuki. Zatriast 
haseł i tez komunistycznych, mamy 
szereg doskonałych typów z czasów, 
gdy się ta szermowało wyłącznie fan- 
tazjami o „wolnym, szczęśliwym czło- 


wieku przyszłości“ — o życiu „bez 
przesądów“, © „wolnej miłości". Na 


czele tych typów kroczy klasyczny .„S4- 
mochwał", prelegent radjowy, bezideo- 
wy frazesowicz i egoista Zawjiałów, a 
obok niego staje „kobieta bez przesą- 
dów“, taka współczesna Wiera Gasgol- 
der, a po części i komsomołka Tania. 
Tym ujemnym typom przeciwstaw:a 
autor szereg dodatnich. prawowiernych 
w swej ideologji partyjnej, ale wykazu- 
jących zamiast egoizmu i próżności — 
zdolność do poświęcenia się, a zamiast 
lenistwa i frazesu, pracę — mazwiimy 
ją organiczną. A nadto pewną solidność 
mieszczańsko ~- burżuazyijną i pewien 
wstręt do wolnej miłości; którą Katajew 
miemiłosiernie ośmiesza, dając niedwu- 
znacznie do zrozumienia. że jest zwo- 
lennikiem burżuazyjnej formy... rodziny. 
Ustosunkowanie się autora do haset 
Zawiałowa charakteryzują dosadnie 
słowa prostej kobiety (matki zepsute 
Tani) — kontrolerki kołchozu: „Ładnie 
mówicie towarzyszu... ale bez sensu“. 
Wolne "miłostki Zawjałowa, który pa- 


rzuca żonę dla robotnicy Tani, a gdy ta 
Szdefraudowawszy. społeczne pieniądze. 
żąda od niego pewnych kwot) — staje 
się mu ciężarem — poszuka sobie nowej 
kobiety .bez przesądów*. mężatki Wie- 
ry Gasgolder — kończą się groteskowo. 
Wyrzucony z domu Wiery, . spowodu 
giupiej awantury, chciałby wrócić do 
dawnego domu i do żony — ale zastaje 
ja. iuż złączoną urzędowym ślubem 
z dawnym  sublokatorem. doktorem. 
który Maszy oddać nie chce. Zawiałów. 
mały człowieczek. idzie z łaski na sub 
lokatora tam, gdzie był przedtem głową 
domu. - , 
Komedji Kataiewa słucha się z zaję- 
ciem, choć pierwsze dwa akty nieco nur 
żą zbyt powolnym rozwojem akcji. Akt 
trzeci dopiero wchodzi w należyte tem- 
po, głównie przez groteskową awanturę 
o Wartość futra Wiery Gasgolder, a akt 
czwarty. jest nasłonecznionem zakoń- 
<czenłem sztuki. Pełna humoru rezygma- 
cja ukaranego za swe eskapady miłosne 
i blagierstwo Zawjałowa — i pogodna 
harmonja rodzinną nowego małżeństwa: 
doktora i Maszy — kończą komedię. 
„ W opracowanie sceniczne włożył p. 
Karbowski wiele pracy. by z komediji 
wydobyć wszystko, co intencje autora 
mogło uwypuklić. Pewne momenty i po- 
stacie mimo tej pracy wyszły mniej do- 
brze. Mam tu na myśli przedewszyst- 
kiem rolę i postać Tani. która mimo do- 
datnich zewnetrznych warunków p. 
Pvwińskiej, nie wyszła plastycznie. -7 


Rolę Zawiałowa oddał z dużym ù 
miarem p. Solarski. Kreacja jego byla 
interesująca, pełna komizmu i mmowoli 
przypominała niejeden typek. plączący 
się i po Polsce Dobre kreacie dali pp 
Kostecka jako żona Zawiałowa Masza,. 
jej matka, p. Klońska i doktór. p. Nowa- 
kowski. Doskonały typ trzeźwei kon 
trolerki „kołchozu“ dała p. Zalewska. 
Również p. Romowicz, iako babka Tani, 
stworzyła ciekawą i charak'erystyczną 
postać. Doskonałem przeciwstawienieni 
blagiera Żawiałowa był p Staszewski 
jako komsomolec Gusew. Parę Gasgol- 
derów (wyraźne typy Żydów sowiecko- 
rewolucyjnych) dali p. Wroński ł p. 
Tarnowiczówna. Cała ich „natura“ ti 
jawniła się w groteskowej awanturze a 
cenę futra Wiery, gdy w grę wszedł 
pieniądz i strata. Panu Gasgolderowi 
n'etyle chodziło o żonę, uciekającą na 
Krym z Zawiałowem. ile o odszkodor 
wanie za futro, w którem uciekała. Epi. 
zodyczmą rólkę gońca, oddał interesu 
jaco p. Kondrat — a służącą Polę p. 
Walewska, 

Oprawa dekoracyjną p. Frycza po- 
mysłowa, w akcie trzecim wiernie od” 
dająca krzykliwy smak żydowskich do- 
robkiewiczów sowieckich. 


Sztukę przyjęto życzliwie. Szkoda 
że publiczności zebrało się dość mało 
Grypa... i karnawał... Aem. 
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WYSPRZEDAŻ 
INWENTARZOWA 


po cenach najniższych 
we wszystkich działach firmy 


A LA VILLE DE PARIS 


Gabryel STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 
1 


Z kaja 
Za 18 zł. na Huculszczyznę 


4 Tow. Przyjaciół Huculszczyzny u- 
dało się uzyskać 80 proc. zniżki nidy- 
Iwidualne; na kolejach na organizowany 
ry dniach 14—17. II. Marsz narciarski 
szlakiem II Brygady Legjonów". 

Przy zastosowaniu tych niezwy- 
kłych zniżek przejazd III klasą pocią- 
giem osobowym do Worochty i zpowro- 
tem kosztować będzie 18.65 zł., klasą 
drugą — 2590 zł. 

Przejazd do Worochty z Krakowa 
w II kl. wyniesie 17.20 zł, z Poznania 
— 22.20 zl., ze Lwowa — 8.60 zł., z Ka- 
towie — 17.20 zł. z Bielska — 18.40 zł, 
ze Stanisławowa — 3.80 zł. 

Tow. Przyjaciół Huculszczyzny ma 
nadzieję, że liczny zjazd narciarzy i tu- 
rtystów poprze zamierzenia Towarzy: 
stwa i przyczyni się do uświetnienia 
tej niecodziennej imprezy sportowej. 


Kowalski sprzedaje gmachy 
marjawickie Zydom 


Prasa warszawska ujawnia dalsza 
tzczegóły rozłamu w obozie marjawic- 
kim. Jak się okazuje, bezpośrednim po- 
wodem zdetronizowania „arcybiskupa“ 
Kowalskiego był jego „list pasterski", 
w którym rzucił klątwę na „biskupa“ 
Przysieckiego, wzywając marjawitów, 
by zdarli z niego szaty biskupie i prze- 
pędzili go. Awantury wśród marjawie 
tów zapowiadają sk jzszcze ciekawiej, 
zdyź b. „arcybiskup“ w liście do kle- 
ronmiików placówek marjawickich w 
Płocku, Zgierzu i Łodzi zagroził opubli- 
kowaniem w'elu niemiłych szczegółów 
rt życia swoich przeciwników. 

Wogóle pozycja zbuntowanych jest 
dość trudna z tego powodu, że wszyst- 
kie prawia gmachy klasztorne i majątek 
w Fabjanow'e są zap'sane w hipotece 
jako prywatna własność Kowalskiego, 
kłóry może nie wpuścić przeciwników 
na teren swojsj własności. Ostatnio ro- 
zeszły się w Płocku pogłoski, że Ko- 
walski ma zamiar sprzedać te gmachy 
kilku zamiejscowym bogaczom żydow- 
skim za pół miljona złotych. 


55.895 osób w więzieniach 


Min, Michałowski w swoiem prze- 
mówieniu, które wygłosił w komisji 
skarbowo - badżetowej Senatu oświad- 
czył m, in, w Polsce obecnie uwięzio- 
nych jest 55.895 osób. Otóż warto przy- 
pomnieć, ża w r. 1930 przed objęciem 
Ministerstwa Sprawiedliwości przez p. 
Michałowskiego i przed jego głośnemi 
reformami było w Polsce tylko 30 tys. 
więźniów, a pojęmność więzień oblicza- 
no na 35 tys. Później pojemność więzień 
wzrosła, lcz nawet obecnie nie prze” 
kracza ona — według „Rocznika Staty- 
stycznego* — 40 tysięcy. Więzienia są 
więc przepełnione, ale mimo to o am- 
uestji jakoś nie słychać. 

Przypomnieć również należy, że za 
czasów p. Michałowski:go zniesiono 
podz'ał więźniów na politycznych i zwy 
kłych, to też niewiadomo, ilu z tych 
56 tysięcy węźniów pokutuje za prze» 
stępstwa polityczne, Ujawnienie tej Cy- 
fry dałoby niewątpliwie możność do 
wyciągnięcia ciekawych wniosków... 


ZOKZ ZMIENIŁ NAZWE. Na Wal- 
tym Zjezdzie delegatów Zw. Obrony 
Kresów Zach, odbytym w listopadzis 
1934 r. w Warszawie, zmieniono nazwę 
Z. O. K. Z., uchwalając jednocześnie noe 
wy statut, Wobec zatwierdzenia wspb- 
mi'ańego statutu przez odnośne władza 


dni“ obowiązują od 1 lutego 1935 r, 


Dictowmem zamieniono 6 m. wiezienia 


na 100 zł. grzywny 


W listopadzie 1933 r jzden z nau- 
czycieli szkoły ws wsi Dalików (woj. 
łódzkie) a zarazem komendant m'eisco* 
wego „Strzelca“ niejaki Osiecki zade- 
nuncjował ks. Józefa Krukowskiego że 
dopuścił się obrazy rządu i szkoły, uży- 
wając w czasie kazania zwrotów: 
„Rząd szubrawców i złodziei, który 
wypędza Boga ze szkół, a nanczyciel- 
stwo wychowuje młodzież na bandy- 
tów*, Na skutek tego doniesienia ks. 
Krukowski stanął przed sądem grodz- 
kim w Ozorkowie, który skazał go na 
6 miesięcy więzienia, Skazany apelował, 


wobec czego w dniu 31 stycznia b. r. 
sprawa jego byłą ponownie rozpatry- 
wana przed Sądem Okręgowym. Oskar- 
żony wyjaśnił, że mówił o stosunkach 
w Meksyku, Hiszpanji t Rosji sowiec- 
kiei gdzie usunięto naukę religji ze 
Szkół. Sensacyjn: zeznanie złożył pro- 
boszcz sąsiedniej parafji, ks. Katula. 
który zeznał, że główny świadek oskar- 
żenia Osiecki miał zatarg z oskarżonym 
i dlatego złożył skargę do prokuratury. 

Sąd po naradzie uchylf:ł wyrok po- 
przedniej instancji, skazując ks. Kru- 
kowskiego jedynie na 100 zł. grzywny. 


Energiezne dochodzenia w sprawie nadużyć 


podatkowych w Rzeszowie 


Ostatnio donosiliśmy, o aresztowaniu 
żydów Geigerów, jako podejrzanych o 
nieuczciwe manipulacje i interwencje w 
sprawie obniżki podatków. 


Prowadzone energicznie śledztwo wy- 
kazało, że Geigerowie przekupywali u. 
rzędników skarbowyca w Rzeszowie i we 
Lwowie, celem uzyskania ulg podatkowych 
dla różnych osób. — Rozeszła się nawet 
pogłoska, iż zawieszono w urzędowaniu 


trzech urzędników skarbowych w Rze- 
szowie. | 


Okazało się jednak, że pogłoska ta 
nie jest prawdziwa, a powstała ona w 
związku z tem, iż do Rzeszowa przybył 
lustrator Izby Skarbowej we Lwowie. p. 
Vogelfanger, który zajął się badaniem tej 
całej sprawy w rzeszowskim urzędzie 
Skarbowym, 
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„Święto Zimy” w Krynicy 


Program „Święta Zimy“ w Krynicy, | będziz się duży turniej hokejowy na 
— O którem kilkakrotnie informaweli- krynickim stadjonie lodowyrn. Ponadto 
śmy Czytenlików — został definitywnie | program przewiduje szereg eiektownych 


ustalony. Odbędzie się ono od 4—13 bm. 
Na czoło imprez wybijają się sanecz- 
karskie mistrzostwa Europy. o których 
już szerzy niedawno pisaliśmy. Odbędą 
się one w dniach 8—11 bin, Wstępem do 
tych zawodów będą biegi saneczkarskie 
o m'strzostwo Krynicy, które rozpoczną 
słę aż 5 bm, i potrwają dwa dni, groma- 
dząc ma torze krynickim elitę polskich 
zawodników, 
Z narciarskich tmprez, które uroz- 
maica krymickie „Święto Zimy“, wymie- 
nić trzeba przedəwszystkiem maraton 


narc'arski, a mianowicie bieg 50 km. o |łaksy klimatycznej. bezpłatnej 


mistrzostwo Polski. Jest to konkurencja, 
wymagałąca od zawodników ogromne- 
go treningu i wytrzymałości. 
zaszczytny tytuł mistrza Polski w tym 
trudnym biegu będzie nader emocjonu-' 
jąca. Poza tym biegiem odbędzis się po- 
raz pierwszy w Krynicy slalom, który 
budzi już dzistaj coraz większe zaintere- 
sowanie, a wreszcie przewidziamy jest 
wielki konkurs skoków na dużej skoczni 
wznoszące} się na szczycie góry Krzy- 
żowej. Przy udziale szeregu nailepszych 
skoczków polskich. tudzież wielu zagra- 
nicznych — konkurs zapowiada się pod 
wzelędem sportowym bardzo ciekawie. 

Na zakończenie .Świeta Zimv“ od- 


kuligów, zabaw ma lodzie i różnych 


„atrakcyj i niespodzianek. 


Nakoniec należy dodać, że uczestni- 
cy „Święta Zimy“ korzystają na pod- 
Stawie kart uczestnictwa, wydan. przez 
P. Z. N. ze specialnych przywilejów, a 
mianowicie:, otrzymują oni uprawnienie 
do korzystania ze zniżek kolejowych, w 
wysokości 66 proc, a ponadto mają 
wolny lub b. zniżony wstęp na zawody 
narciarskie, Saneczkarskie i hokejowe. 
Wreszcis w samej Krynicy korzystają z 
pewnych udogodnień w postaci zniżki 
kąpieli 
it p. 

Karty uczestnictwa można nabyć w 


Walka o | biurach podróży „Orbis“ oraz Wagons 


Lits Cook we wszystkich miastach, 
gdzie znajdują się lokalne placówki tych 
biur, w cenie zł 4 (uprawniające do 
zniżki dojazdowej na przestrzeni 200 
km.) i zł. 6 (ponad 200 km.). Do karty 
uczestnictwa dołączony jest kupon. 
który po przyjeździe do Krynicy należy 
wymienić w biurze organizacyjnem 
„Święta Zimy“ w Domu Zdrojowym na 
książeczkę kuponową, zawierającą zniż- 
ki oraz asygnaty na świadczenia bez- 
płatne, 


WWOWONIWWNZ WRC a OOOO ac 


KRONIKA STANISŁAWOWSKA 


swoją od lat 14 prowadzoną fabrykę 
kuirów. 
KOPYCIARNIA, ogromny obiekt fa- 


ZNOWU W ŻYDOWSKIEJ KNAJPIE. | bryczny, przechodziła w ciągu kilku lat 
Onegdaj urzędnicy Magistratu żegnali | ostatnich w ręce rozmaitych przedsię- 
inż. P., który odszedł do Tarnopola. | biorców tut. m. Obecnie póidzie pod 
Oczywiście „bibkę“ urządzii w żydow | młot licytacyjny, za sumę niestosunko- 


skiej restauracji. Czem to wytłuma- 


czyć? 

NAPAD. Onegdaj dokonali nieznani 
Sprawcy bandyckiego napadu na Wasy- 
ła Bojczuka, strażnika kolejowego, któ- 
rego ciężko pobili. Bajczuka w stanie 
beznadziejnym odwieziong do szpitala. 


KRONIKA TARNOWSKA 


OPŁATEK Stowarzyszenia mężów 
katolickich przy parafji Katedralnej od- 
był się dnia 27. 1. Uroczystość tę zar 
szczycił swą obecnością J. E. Ks. Biskup 
Ordynariusz. Powitał Go prezes Stowa- 
rzyszenią dr. Król, podnosząc, że dzi'ń 
27 stycznia to rocznica nominacji Ks. 
Prof. U. J. K. dra Lisowskiego, Bisku- 
pem tarnówkim. Przy skromnej herbat- 
os 200 mężów wysłuchało kilku prze- 
mówień i szereg kolznd odśpiewanych 
przez chór katedralny. 


P. KRZAK (ARYJCZYK) nabył na li- | 


cytacji wielki objekt fabryczny t.z. kO- 
onkarnię, ongiś włastóść zmarłego 


Jlnabytym objskcie zainstaluje p. Krzak 


wo niską, bo poniżej 100.000 zł. Kopy- 
ciarnia to gmach trzypiętrowy, 3 morgi 
placu, urządzenie fabryczn2, z instala- 
cjami elektryczną i wodociągową, wła- 
shym dojazdowytn torem koleiowym. 

ADWOKATURA TARNOWSKA jest 
mader liczna, przeszło 70 samodzielnych 
kancelaryj. Katolików adwokatów jest 
8. Na 95 aplikantów adwokackich 3 jest 
aryjczyków tylko. 

LEKARZY liczy Tarnów około 40, 
w tam aryjczyków 14. 

APTEK MA TARNÓW 9, a to jedna 
Ubezp'eczalni. 4 katolickie i 4 żydow- 
skie. Pracowników aptekarskich łest 25 
w tem 11 katolików, reszta żydów. 


KRONIKA PRZEMYSKA 
Magistrat znów przegrał 


Urzędnik magistratu. p. Franciszek 
Dowbusz, zwolniony został ze służby 
bez podania powodów. Obowiązujące w 
; takim wypadku przepisy pow adają, że 


dużych kosztów sporu, wygrał od mur 
gistratu 1.900 zł. 

Choć sprawa była dla gminy bezna 

ziejna, udał się magistrat do drugiej 
instancji. 1 bm. w sądzie okręgowym 
zapadł wyrok zatwierdzający w catel 
rozciągłości wygraną p. Dowbusza, 
który otrzyma i 1.900 zł. i koszta pro' 
cesu w obydwu instancjach. 

Na marginesie warto dodać, że 18 
bm. odbędzie się rozprawa innego b. 
funkcjonariusza magistratu, p. Kikosia, 
który został zwolniony w podobnych 
okolicznościach. 


uk = 

EWAKUACJA WIEZIENIA. Duże 
więzienie przemyskie, które mieściło Í 
po ośmiuset więźniów zostało obecnie 
spowodu walenia się budynku. zupełnie 
niemal opróżnione. Naprzód część więź- 
niów przewieziono do Lwowa, Sanoka, 
Rzeszowa i Jasła. a obecnie resztę do 
więzienia wojskowego. W walącem się 
więz eniu zostały narazie ty'ko kobiety. 
W związku z tem czynione są przygo” 
towania do bydowy nowych gmachów 
dla sądu więzienia. 

SPŁOSZONE KONIE. U'icą Mickie 
wicza była ostatnio widownią trag'cz 
nego zajścia. Konie wiozące sanki z ofi: 
cerem, spłoszyły się na widok autą i 
poczęły rwać zupełnie naoślep. Kiedy 
je wkońcu zatrzymano okazało się że 
po drodze ranionych zostało kilkanaście 
osób. w tem cztery ciężko. Przewiezio- 
ne one zostały do pobliskiego szpitala 
żydowskiego. 

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


s.p. Dra Z. STOBIECKIEGO 


UL. ASNYKA 2. mimo xzdjętege szyldu 
x balkona, prowadzi na tem samem piętrze 
na prawo. 


10478 Drowa STOBIECKA 
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KRONIKA ZŁOCZOWSKA 
RETE J OOO POTTERZE OO OEDÓÓ 
DOROCZNE ZEBRANIE SPRAWOZ- 
DAWCZE K. S. M. W poniedziałek, 27 
ub. m. odbyło się roczne sprawozdawcze 
zebranie KŚM. Zebraniu przewodniczył 
prezes Stow. Dr. Czarnek. Na porządku 
obrad były sprawozdania z działalności: 
Stowarzyszenia i finansowe za ubiegły 
rok, oraz omówienie planu pracy na 
przyszłość. Ponadto na tem zebraniu dyr. 
Wiik, wygłosił referat pt. „W Krzyżu 
zbawienie“. Referaty z działalności przy- 
jęto do wiadomości po krótkiej dyskusji, 
zakończonej wyrażeniem zaufania i po- 
dziękowania zarządowi i prezesowi za 
owocną pracę w ub. roku. Dłuższe obra- 
dy wywołał projekt programu pracy Stow 
na rok 1935. p 
Starannie opracowany i utrzymany na 
bardzo wysokim pozi nie intelektualnym 
referat p. Dyr. Wilka był również podsta- 
wą rozważeń dyskusyjnych; zebranie po- 
stanowiło ten referat ogłosić drukiem. 
POSIŁEK DLA GŁODNYCH 23 bm. 
zaczęto wydawać w szkole w Malawie 
chleb i kawę dzieciom. Dziwić się tylko 
należy, że p. Kierowniczka nie chciała 
udzielać posiłku dzieciom, na których ro- 
dziców była zła. A przecież dożywianie 
należy się wszystkim dzieciom. , 
GUZICZARNIA I SKLEP. Leizor Trink 
ma w Malawie sklep. Ponieważ jednak są 
tam i sklepy katolickie, interes szedł mu 
niezbyt dobrze. Wpadł tedy na pomysł 
i sprowadza guziki do roboty, płacąc za 
zrobienie 300 sztuk 15 groszy. Ludziska 
rzucili się do roboty, mimo że trzysta 
sztuk robić trzeba we dwoje przez cały 
dzień. Ponadto żyd nie płąci pieniądzini, 
lecz towarem i lichą matecją. W ten spo- 
sób zarabia trzykrotnie. zk 
Kiedyż zobaczycie Maławianie, że żyd 
z was żyje? r 
NAUCZYCIEL B'JE DZIECI. W gmi- 
nie Lecka pow. rzeszowskiego, kierownik 
szkoły p. Karaczyński nieodpowiednio 
traktuje dzieci, gdyż podobno bije je, a 
nawet kopie. Rodzice pobitych dzieci żą- 
lili się w inspektoracie szkolnym w Rze- 
szowie, dotąd jednak niema odpowiedzi. 
TRZY STARE BRZOZY WYCIĘTO W 
PARKU MIEJSKIM. 22. XI. 31. XII. 1934 
i 16. I. br. i to w Rzeszowie, gdzie szata 
roślinna jest tak uboga. Czy stało się to na 
podstawie zezwolenia Magistratu? 
NOWY CENZOR. Jak co roku, tak 
i obecnie wydało Stronnictwo Narodowe 
ulotkę antyzodowską, przedrukowaną z 
„Ziemi Rzeszowskiej“, celem rozpows e- 
chniania jej wśród ludności wiejskiej. W 
żadnej ze wsi policja nie robiła trudności 
w jej rozpowszechnianiu, tylko w Bogu- 
chwale komendant posterunku P. P. cho- 
dził po domack i „rekwirował* ją. Po. 
dajemy wobec tego do wiadomości, p. 


należy wówczas wypłacić żwolnionemu komendanta, ż: ta ulotka jest zupełnie 


io 
nowa nazwa „Polski Związek Zacho- į przed rokiem dlrą H. P'lzera i tow. W , całoroczne pobory P. Dowbusz udał legalna, cenzurowana przez Starostwa i 
się do sądu i w pierwszej instancji, obók ` Prokuraturge 


P. P. S. nie przyjmuje do wiadomości) 


„KURJER* z dnia 4 lutego 1935 


(Dokończenie dyskusji nad exposé min. Becka.) 


Następny mówet. pos. Czapłński 
2 P. P. S. stwierdził, że dzisiejsze eks- 
pose ministra Becka nie posiada żad- 
nych akcentów politycznych, jest tylko 
wyszczególnieniem . faktów. Obecnie 
w dalszym ciągu ani Sejm, ani społs- 
czeństwo nie wie, jaka jest treść i kie- 
runek naszej polityki zagranicznej. Nai- 
ważniejszym akcentem dzisiejszego 
siedzenia jest to, że nie mówi on prawie 
nie o Francji, natomiast duże więcej 
miejsca poświęca Niemcom i Rosii, choć 
i o istocie poltyki z Niemcami też nic 
vie usłyszeliśmy. P. P. S. uważa obec- 
ną politykę zagraniczną Polski za nie- 
właściwą i szkodliwą. zaś dzisiejszego 
exposé pana Becka do wiadomości nie 
przyjmuje. Wydaję się dziś, że postaw!- 
liśmy wszystko na 'edną stawkę — 
Niemcy, a odsuwają się od n:s: Francja, 
Rosia, państwa bałtyckie i Czechoste- 
wacia. 

Następny mówca pos. Lewicki z 
Klubu Ukraińskiego protestował prze- 
cłw wypowiedzeniu traktatów mhniei- 
szościowych, a zwłaszcza przeciwko 
komentarzom, jakiemi minister Beck 
fakt ten zaopatrzył, mówiąc, iż mniei- 
szości mają w Polsce zapewnioną moż- 
tość swobodnego rozwoju. 


„ŻYCZYMY FRANCJI SZCZĘŚCIA...“ 


W obronie polityki ministra Becka 
wystąpił poseł Miedziński z BB. Pos. 
Miedziński zaprzeczył twierdzeniu po- 
sla Czapińskiego, jakoby polityka pe'- 
ska wypowiedziała się po stronie N'e- 
miec i stawiała wyłącznie na Hitlera, 

_ Polemizując z posłem Strońskim o- 
„Świadczył, że gra polityczna jest tem, 
co robi każdy rząd i istnieje odtąd, od: 
kąd istnieją zagadnienia polityczne i 
międzynarodowe. Niewłaściwe nato- 
miast są gterki polityczne, a tych w po- 
stępowaniu naszego rządu mówca nie 
widzi. Jeżeli p. Stroński mówi o rzeko- 
mej tajemniczości naszej polityki zagra- 
nicznej, to zależy kto tę tajemniczość 
tworzy. Poseł Stroński przypisuje to 
ulicy Wierzbowej. Na połowę zgadzam 
się z nim, że tworzy ją ulica, ale nie 
Wierzbowa, lecz poprostu ulica w Mo- 


| |. SEBEOWO U O 
6 godzin trwały rozmowy 
londyńskie 

LONDYN, 1. 2. (PAT). Rozmowy 
między francuskimi i angielskimi po! 
tykami rozpoczęły się o godz. 10.30 w 
sabinecie MacDenalda. Rokowania za- 
gaił MacDoneld wygłaszając przemó: 
wjenie i zapraszając Flandina do wysło- 
szenią exposć o stanowisku Francji, po 
czem zabrał głos min. Laval. Brytyjski 
punkt widzenia wyłuszczył min. Simon. 
Dyskusja trwała 2 z nół godziny. Po 
przerwie obiadowej rokowania zostały 
wznowionę. Ogółem rozmowy trwał: 
6 godzin. Jak słychać dyskusja toczyła 


się głównie dokoła kwestii bezpieczeń- 


stwa, jakiego Brytania zgodziła się u- 
dziekć Francii, przyczem mietyle cho- 
dziło o treść gwarancyj, ile o etany 
wprowadzenia ich w życie. 


Odpowiedzi na 5 punków 
żądają Niemcy 


PARYŻ, 1. 2. (PAT). Pisma francu- 
skie donoszą z Berlina, że rząd w'e- 
miecki w notach werbainych, wręcz 
nych w Paryżu i w Rzymie, zażądał 
odpowiedzi na nast. 5 punktów: 

1) Rząd niemiecki praznie wiedzieć. 
czy zasada nieingerowania wyrażona w 
pakcie nadduna:skim będzie w równym 
stopniu obowiązywać wszystkich syg- 
natariuszy czy też pozostawi wyjątek 
dla Włoch i Francii, 2) Czy pakt nad- 
dumajski będzie wykonany w ramach 
Ligi Nar., 3) Na jak! okres trwania prze- 
widziana jest konwehcja konsultatywna 
zawarta między Włochami i Francją. 
4) Rząd riemiecki proponuje, aby pakt 
gwarantujący niepodległość Austrii był 
podpisany także przez Szwajcarię. Zda- 
mem rządu niemieckiego pakt ten po- 
winien również być podpisany przez 
Anglię. 5) Rząd niemiecki zapytuje, co 
oznacza zdanie: „iż uczestnik paktu 
może zawrzeć z innym członkiem taką 
konwencję, jaka mu się będzie pagos 


Z chwilą. gdy rząd niemiecki otrzy 
ma zadawałającą odpowiedź na te py- 
tania, nie zawaha” Się wziąć: udziatu 
w rokowaniach, - 


Słowa te zostały przyjęto hucznemi 
oklaskami. 


REPLIKA MIN. BECKA 


Na zarzuty mówców opozycyjnych 
replikował jeszcze krótko min. Becx. 
Oświadczył on mianowicie, że treść ro 
kowań między Polską a innemi pañ- 
stwami została przez posłów opozycvj- 
nych podana niezgodnie z prawdą, jak 
zaś jest w rzeczywistości, tego powie- 
dzieć nie może. 

Odnośnie do memorjału, jaki został 
złożony rządowi francuskiemu we wrze 
śniu 1934, min. podaje, że określił w nim 
w sposób precyzyjny rolę i wagę za 
gadn:enia niemieckiego. Odpowiedź rzą 
du francuskiego podzieliła ten pogląd. 

Na tem dyskusię zakończono 


skwie i Paryżu, a potem i w Warsza- 
wie. Mówca twierdzi, że żadnych tı- 
jemnic w polskiej polityce zagranicznej 
nie ma. 


Co do stosunków z Francją odpiera 
zarzut, jakoby z naszej strony istniała 
jakaś gra prestiżowa. Nie chodziło nam 
n:gdy © prestiż, ale względy rzeczowe 
motywowały stanowisko. Opinja Frar- 
cii jest często źle informowana, w pra- 
sie zaś polskiej, mówca nie spotkał się 
nigdy z innemi stanowiskami jak tyiko 
podkreślaniem przyjaznych stosunków 
i akcentem współpracy z Francią. Nie 
było takiego wypadku, aby ktokolwiek 
u nas liczył ma osłabienie Francji. Ży- 
czymy jej zawsze tylko największej 
siły, powodzenia, potęgi i NU 


Ss Rok założenia 1880. 
| Małopolska Fahryka Wyrobów Srebrnych 
D. LL NEUMANN 


Lwów, Kochanowskiego 21. — Tel. 6.74. 


Wytworne wyroby srebrne w nowoczesnych wzorach. 
Do nabycia we wszystkich większych magazynach jubilerskich w tałej Polsce. 


Nowa pożyczka, lub podałek majątkowy 


pokryje przyszły deficyt 
WARSZAWA, 1. 2. (TeL wł. G).| Wami podatkowemi. W szczególności 
W związku z wczorajszą dyskusją nad | co do 18 mili. zł., któreby miała przy 
ustawą skarbową, przedmiotem zainte- | nieść daniną szkolna, rozpatrywane są 
resowania kół politycznych są dalsze | w Ministerstwie Skarbu 3 różne projek- 
zamiary finansowe rządu, w szczególno- | ty podatkowe. 
ści zaś sposoby pokrycia przyszłorocz- Pierwszy polega na dodatkowem o- 
nego deilcytu budżetowego. Na ten te- | podatkowaniu wielkiego przemysłu. 
mat istnieją podobno duże rozbieżności | drugi mów! © przerzuceniu ciężaru tego 
między BB. a Ministrem Skarbu, Za-| na banki, trzeci wreszcie ma charakter 
wadzkim. Rozbieżność ta zresztą uiaw- | nowego podatku maiątkowego. Który 
niła się częściowo podczas ostatnich | z tych trzech projektów zwycięży, oka- 
dni debat budżetowych w komisji. że się w niedługiej przyszłości, gdyż 
BB zaclięcony powodzeniem Pożycz- | minister Zawadzki w myśl swej zapa 
ki Narodowei, uważa, że istnieje możli- | wiedzi, przedstawi ie na plenum Seimu. 
wość wypuszczenia dalszych pożyczek | iub w komisji senackiej. Zgóry przy- 
wewnętrznych długoterminowych. Prof. | puszczać można, że najprawdopodob 
Zawadzki pragnąłby zaś nie obciążać | miejszym będzie ten trzeci projekt, mó- 
tak dalece hipoteki państwowej i po | wiący o podatku majątkowym. 
kryć deficyt raczej wzimożonemi wpły- 


KORZYSTNA KALKULACJA 


harcerskich, wycieczkach kajakowych. 
polowaniach itd. Dlatego też istniejąca 
od 60 lat i ciesząca się pierwszorzędną 
reputacją, Fabryka Konserw Zygmunta 
Ruckera Sp. Akc. we Lwowie. rozsze- 
rzyłą swą produkcję konserw jarzyno 
wych | owocowych, na wyrób konserw 
mięsnych wszelkiego rodzaju i w roz- 
maitych wielkościach — począwszy od 
najmniejszych porcii do dużych gospo- 
darczych i obniżyła ceny do tak niskich 
granie. że umożliwiła jak najszerszej 
publiczności nabywanie swych plerw- 
szorzędnych wyrobów (x) 


Społeczeństwo polskie za mało inie- 
resuje się konserwami i za mało docenia 
wartość tak odżywczą, jak i gospodar- 
czą tego: znakomitego artykułu codzien- 
nej potrzeby. Cały cywilizowany za 
chód Europy, a cóż dopiero Ameryka. 
nie rozumieją gospoda'stwa domowego, 
bez konserw wszelk'ego rodzaju. Tam | 
gospodynie ściśle kalkulując, przyszły 
już dawno do przekonania, że najtaniej 
i najracionalniej wypada im opędzanie 
potrzeb domowych, skoro się oprą na 


zaopatrywaniu swej spiżarni w konser- 
wy. Niemniejszą rolę odgrywaią kon 
sporcie, 


serwy w turystyce, obozach 


BD. wyczerpał już rezerwy kandydatów do Senatu 


WARSZAWA, 1. 2. (Tel. wł. G). Wobec wyczerpania listy państwo- 
W Głównej Komisji Wyborczej zaszedł | wci, zastosowany będzie przepis ordy 
niezwykle rzadki wypadek w praktyce | nacji wyborczej, który  przewiduwe 
naszych Izb Ustawodawczych. Uleg!a | przydział mandatu w tego rodzaju rzad- 
mianowicie całkowitemu wyczerpaniu | kich wypadkach. Zbierze się mianowi- 
lista państwowa BB zawierająca kandy- | cie Główna Komisja Wyborcza d'a 
datury do Senatu. Lista ta została wy- ; stwierdzenia w jakim okręgu wyborów 
czerpana wskutek dużych zmian, które | do Senatu przypadła liście Nr. 1 .nai- 
zaszły w składzie Klubu BB na terenie | wyższa liczba nie zużytych głosów 
senachim: Ostatnim kandydatem figu- | Wakuiący mandat senatorski będzie 
rującym na 54 miejscu był generał | przydzielony kolejnemu kandydatowi 
Srzednicki który właśiie wczorai zgło- | z listy okręgowej. 
sił rezygnację na ręce marszałka Se 


i natik bE ia 


*" Nr, 34 


NARCIARZEII 
derede ZË. 14:30 


komplet 
kaem 5 37:50 


Skład Towarów Tekstylnych 


R="! Świtalski 


Lwów, ul. Sienkiewicza 5 
obek H, Georgo'a 1516 


Delegacja urzędników państw. 
w prezydjum Rady Min. 


WARSZAWA, 1. 2. (Tel. wł. G.). 
Wiceminister Siedleck' przyjął w pre- 
zydium Rady Ministrów delegację ni 
rzędników państwowych. Konferencją 
trwała czas dłuższy £! dotyczyła me 
moriału, w którym urzędnicy domagają 
sę uregulowania sprawy awansów 
służbowych, pragmatyki. pomocy lekar- 
skiej, zwrotu opłat szkolnych 1 ulg ko 
lejowych. 

Minister Siedlecki stwierdził, że 
awanse stosowane będa w miarę moż- 
ności 2 razy do roku W r. b. odbędą 
się poraz drug* dnia 1 lipca. W budżecie 
na rok przyszły przewidywana jest Su- 
ma 13 milionów zł. na zasiłk! i nagrody 
rien'ężne dla urzędników. Zasiłki te 
otrzymać mogą tylko niżsi funkcionar- 
iusze mający na utrzymaniu większą 
rodzinę. Minister przychylnie ustosun* 
kował się do zagadnienia pomocy lekar- 
skiei. podkieślił jednak. że w dz'sie;: 
szych warunkach rozwiązanie teg za- 
gadnienia nie może pociągnąć za sobą 
zwiększenia wydatków państwowych. 


Piece i kuchnie "=". 


szamotowe 
pierwszej jakości 


Koskardzeyjsyci Piotr Rohałyński 


onkureneyjnych 

Lwów, Kościuszki aż „Aja 39-93 P. K. O, 
i i 

Przyjmuje się der reperacje czyszczenia 

pieców ze sadzy. 1951 


„Biskup” Kowalski zamierza 
wyjechać zagranicę 


WARSZAWA, 1. 2 (Tel. wł. G.) 
Z Płocka donosza, że wojownicze na! 
stroje wśród marjawitów w dalszym 
ciągu nie uległy zmianie. Patrole poli- 
cyjne czuwają nad wszystkiemi zabi” 
dowaniami  marjawickiemi. Kowalski 
obiega nocą wszystkie swoje zabudo* 
wania w towarzystwie kilku słóstr, gdyż 
cierpi na manję prześladowczą i obawła 
słę, że będzie zabity. 

Krążą pogłoski, że zamierza on wraz 
z.żoną swą Wiłucką, również „biskupi- 
cą“, oraz 4-letnim Synem, zrodzony'n 
z innej „biskupicy*, wyjechać zagrani- 
<cę. Jednocześnie przybyła do Warsza- 
wy delegacja duchowieństwa marjawie- 
kiego z „biskupem“ Fe dmanem na czele, 
która stara się o audjencję w Minister- 
stwie Oświaty Następnie delegaci za- 
mierznią się zwrócić do Munisterstwa 
Sprawiedliwości z wnioskiem o ubez- 
władnienie Kowałskiego. 


Wytwórnia KE 
1 medali 


STANISŁAWA SOBCZYKA 


Lwów ul. Mochnackiego 1. 8. 


Wykonuje wszzikiego rodzaju odz= 
naki szkolne, wojskowe, dla klubów 
sportowych, tow. śpiewackich, żeto- 
‘ny, plakiety, medale, gwożdzie 
do sztandarów, groty po cenach 

najniższych. 
| OO ET E | 


MUGDEN. Na linii kolejowej Mugden 
— Dairen pociąg osobowy najechał na 
auto ciężarowe wiozące robotników. — 
Wskutek "derzenia 10 robotników ponio- 
sło śmierć na miejscu, a kilkunastu od- 
nioz'o ciężkie rany. 
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lepiej, bo jest własne państwo. więc i możność zrealizo- 
wania dążeń, czy szlachetniejszych, ak n. p. Jaśki. czy 
przeciętnych jak jej narzeczonego. Jest pole Jo działania, 
a wałka, wśród której wzrośli, a*trje ich. 

Ale nam — ludziom okres przejściowego — jest 
najgorzej. Unosi nas fala historji, groźna, burzliwa — 
kto silniejszy, ten wypłynie, kto słabszy, tonie lub rozbija 
się o rafy. Tak jak Wita, jak Witold, jak ja, jak i te 
wszystkie rozbitki życiowe, których ślada.ni szłam, idąc 
starym traktem. Wiem, że to się na nic nie zda, że mojej 
duszy nic już nie uzdrowi, chyba cud, a jednak chcę zro. 
blć rachunek sumienia, aby się dowiedzieć, dlaczego nie 
zrobiłam nic, dlaczego nie starałam się przynajmniej cze- 
goś zrobić dla człowieka, któsego życie zostało złamane, 
mimo wszelkie pozory — i to nie słusznie! — A więc — 
zaczynam: 5 


Chodziłam się żegnac. Chwała Bogu wielu osób nie 
zastałam. Ja tylko tu zachowuję te chińskie ceremonje, 
bo naogół jestem za wygodna na to, tak całkiem nowo" 
cześnie wygodna. Chodziłam, chodziłam, a ciągle myśla= 
łam, że trzebaby pójść do Maryny. Ciężko mi było zde- 
cydować się, bo jej, właśnie jej — powinnam była 
wszystko powiedzieć i jej, która z rozbicia życiowego 
uratowała siłę woli i energję, poradzić się. Ale właśnie 
dlatego nie chciałam; trzebaby było działać, występować 
w sądzie jako świadek — to już nie dla mnie. Zastana- 
wiałam się właśnie, jak się wykręcić, napisać — teraz 
czy po wyjeżdzie — i akurat wpadłam na nią tak, że nie 
mogłam uciec. 

— Ewka! myślałam, żeś wyjęchała, to do ciebie po- 
dobne, 

— Ale gdzież tam! — bez pożegnania — jakże! - 

— No, no, znamy cię — ale teraz cię nie puszczę, 
musisz do mnie iść! 

~- Tak, już późno — za daleko... i 

-— Ależ nie tam, tylko tu obok, do domu Kraśnic= 
kich. 

— Więc jednak kupiłaś? 

— Tak! Umówiłam się z Witoldem, że mu narazie 
dam zadatek. Trochę oszczędności mam — + jak mi wy. 
płaca spadek, to mu pod wskazanym przez niego adresem 
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byłó pieniędzy? — Nz Józkę?.. Truciznę mógł ściągnąć 
— on też pewnie czasem podawał proszki doktorowi... 
sposobność była... wszyscy byli w kuchni, była kłótnia, 
więc mógł nie spostrzeżony w odpowiednim momencie 
zakraść się do pokoju i wrzucić proszki do herbaty. — 
No! nie wspaniała myśl? — zakończyła triumfalnie Jaśka. 

, — Owszem! ówszem!— rzekł Szaflarski — tylko 
że ńarazie znamy jeden fakt, a mianowicie, że Walenciak 
płaci za proces Józki, a reszta to plotki lub domysły. 
Niech mi pani dostarczy faktów! 

— Krysia uśmiechnęła się złośliwie. Jaśka musiałą 

to dostrzec, bo rzuciła wyzywałąco. 

` -—A dostarczę! — żebyście wiedzieli! Tem bar- 
dziej, że mi tego Kraśnickiego żal... Spotkałam go, łdąc 
z oicem. Szedł z psem, nie ukłon ł się ojcu, może się bał, 
że mu słę nie odkłóni... 

= | słusznie! — mruknął pod nosem Szaflarski. 

_ œ Jabym się odkłonił — oświadczył głośno milczą- 
cy dotąd Jerzyk. Jaśka spojrzała nań łaskawie. 

Ja nić nie mówię, a myślę. Więc i ona uległa, na 
chwilę choćby, jego czarowi. A może tylko chęć doku- 
czenia? A może istotnie -Ł współczucie? —- To dobry 
człowiek ta Jaśka.i silny — ale czy z Krysią da sobie 
radę, w to wątpię. 

Już jedziemy... Stefanowi kończy się urlop... ja mam 
się niby lepiej. I nie zrobiłam nic — ale Jaśka nie ma 
racji, czuję, że nie. Moja linja logiczna jest lepsza. Ro- 
mans Witolda i Niny — po jej śmierci opłaca Józkę da. 
lej, bo jej ten sekret może się zdać. Tymczasem stara się 
zapewnić sobie byt i działa w dwóch kierunkach: Ole- 
szycki i dr. Kraśnicki. Woli pewnie doktora, bo jest bo- 
gaty — no i wolny. Na przeszkodzie staje jej Witold, 
słara się go pewnie dla siebie zyskać, stąd plotki.Możli- 
we, że Witold wie o jej stosunku z Oleszyckim i grozi in- 
trygantce, że bratu o tem powie, wtedy ona wydobywa 
swój atut — i wygrywa go. Wstrząs nerwowy stawia pa- 
ralityka na nogi, chęć zemsty na bracie podsuwa mu 
myśl zbrodni. Trucizna jest w stoliku. Słyszy krzyk, może 
orjentuje się, że to w kuchni, choć to mało prawdopo- 
dobne, a: może poprostu ryzykuje. Wie o tem, że tradycja 
jest zachowana, Że brat i Jadwiga siedzą tam. gdzie 
zawsze, według zasad łyszczyckich, które nie pozwalają 
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niczego zmieniać. Wie, bo wożą go czasem po mieszka4 
niu, Tak było, gdy ja u niego pracowałam. Ate nie wie 
o filiżance, bo przecie Jadwiga o tem mu nie mówi. I dla. 
tego — trafia wprawdzie na szczęśliwą chwilę — nikogo 
w. jadalni niema, ale wskutek pomyłki Zenki, truje nie 
brata, lecz Jadwigę, którą może chciał poślubić, 
Dalszego ogniwa dostarczyła mi Jaśka, która ciągle 
wracała do sprawy Witolda, a raczej Walenciaka. Od 
niej dowiedziałam się, że dr. Kraśnicki miał odwagę wziać 
byłego więźnia na służbę i że był bardzo dobrym dla 
niego. A więc, widocznie, Wałenciak był mu wdzięczny. 
a doktor musiał wiedzieć o tem, skoro jego jednego znosił 
przy sobie po tej tragedji. Prawdopodobnie zostawił mu 
pieniądze dla Józki, aby milczała i aby nikt nie znalazł 
klucza do zagadki i do więzienia, w którem się męczył 


brat. Tylko, tylko — jest w mojem rozumowaniu wielka. 


luka — dlaczego wstrząs nerwowy nie zabił go, czło- 
wieka chorego na serce, i jakim sposobem, w tak krótkim 
czasie, ten człowiek mógł przejść do trzeciego pokoju, 
wsypać truciznę do filiżanki i wyjść, nie będąc widzia- 
nym. Przecież drzwi od kuchni były z pewnością otwarte, 
skoro jedno za drugiem wyleciało tam z pasją. Więc 
w każdej chwili mógł ktoś spojrzeć. Zatem to wszystko 
musiało stać się bardzo prędko. Dlatego też moje rozu- 
mowanie nie prowadzi do niczego. Szkoda myśleć! Trze. 
ba iść się żegnać. Oj! co za wrzask! Pewnie Danusia 
znów coś stłukła, ona ma do tego talent. Wchodzi Stefek 

— A wiesz — zaczyna — to takie - iłe dzieci. 

=- O, tak! — tylko Maciuś pożarł wczoraj połowę 
tortu i ryczał z boleści przez pół nocy, a ja spać nie mo- 
głam, a Danusia — czegoż ta znowu ryczy? 

— Przywiązała kotu pęcherz do ogona i kot, zde: 
nerwowany — zbił parę talerzy i teraz dostaie lanie, 
a Panusia płacze. 

m» To ona powinna dostać, nie kot. 

„= Danusia? takie śliczne , dziecko? 

= Uhm! — mruknęłam. 

Stęf kręci się po pokoju. 

„| ~~ Hm! no] taki — hm! — dziecko — hm! takt 
fakby tak — hm! — dobrzeby było... 


"Nie odpowiedziałam na to. Przecież ja nie mogłam 


„mięć dzieci, Zapewne! — gdyby było dziecko, możeby to 
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życie miało jakiś sens — hm! — hm! — Oj! zaczynam 
pisać stylem Stefana — Hm! hm! tak! No! hm! — Tak 
się porozumiewali ludzie z okresu neolitycznego. Trzeba 
włożyć futro — niecierpię zimy, kocham lato, upały... 
Choś teraz już takich upałów niema, jak dawniej... klimat 
słę zmienia... Mówię tak, jak pani Cz., która twierdzi, że 
od śmierci $. p. cesarza Franciszka Józefa pogoda niedo+ 
pisuje. Zdaje się, tak samo mówią w b. zaborze rosyj- 
skim — o złotym wieku carskim. Tego „ogromnego pła* 
czu zmartwychwstania”, który według Słowackiego miał 
wybuchnąć, to ja nie słyszałam. Ale Słowacki — stary 
grzyb, a Sienkiewicz — dręgi. Toteż wylecieli ze szkoły 
— trudno. A wtedy jak będzie zakazany, dopiero go będą 
chłopcy studjować. Ale upałów niema — to fakt. — Ach! 
Ach! jakżeż było gorąco wtedy, kiedyśmy na św. Annę 
do Kalinieckich na imieniny jechali. W nocy, gdyśmy 
tańczyli, to aż się stary dworek modrzewiowy trząsł, aż 
się pradziady i prababki na portretach zaśmiały. A po- 
tem, jak świtać zaczęło, Witold wsadził grajków na wóz, 
kazał im jechać za nami | — porwał nas do białego ma- 
zura, Wylecieliśmy przez zajazd na most, a z mostu na 
drogę — przy jakiejś zmianie danserek dostałam się 
w ręce Witolda, tak! teraz pamiętam... Jak myśmy pę. 
dzili... jak wicher... jak szał... ku słońcu wschodzące- 
mu... No dość, dość! — pióro w kąt! — jazda na wizyty! 


I teraz piszę, gdy się skończyło to, czego właściwie 
= nie było. Mogłam Jaśce powiedzieć wszystko, czego 
się domyślam, możeby Szaflarski postarał się o wznowie- 
nie procesu, czy to dla niej, czy dla rozgłosu — przecież 
tóby była cause celébre — i nie zrobiłam nic. Tak! te lata 
bezrobocia wyżarły ze mnie wszelką energię. A może to 
już takie to nasze pokolenie — z przełomu w. XIX na 
XX. Siedzę w wygodny:n, głębokim fotelu i patrzę w ma- 
towe światło lampy. Duża lampa na metalowym, ozdo- 
bnym postumencie stoi na sukiennej podstawce, obramo- 
wanej niebieskiemi i czerwonemi kwiatuszxami z włóczki. 
Wtedy było życie może prostsze, gdy pracowite rączki 
panien na wydaniu takie robótki tworzyły. Czekało się na 
męża, modliło o niepodległość — i żyło się może móno- 
tóńnić, ale spokojnie. Dzisiejszej młodzieży iest i gorzej 
i lepiej; gorzej, bo jest kryzys, zaostrzona walka © byt; 


X. 34 


CO DZIEŃ NIESIE? | 


Poniedziałzk 
Weroniki 
Wterek Agaty 


REPERTUAR TEATRO 
3 IM. J. SŁOWACKIEGO 
Ry  Oniedziałek: „Pajace* i „Cavaleria 
Sticana“, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
AORTA: „Piesi zdob; wa Świat* 
POLLO: Rodzina Rotszyldow, 
ATLANTIC: „Dama z Moulin Rouge" 
, TNO-REWJA „BACATELAĆ Rewia p, 
"Pawia każdego ` fiim: Wrogowie mat- 
stw, 
k KINO DOMT ŻOŁNIERZA, Od 21-—25 
i „Książę Bouboule*, 
RZA: Parada rezerwistów, 
i SŁONKO: Narzeczona z Wiednia, (Mar 
Sgert). 
SZTUKA: Rewolucja © viechu, 
PROMIEŃ: Kocha — lubi — szanuje, 
oda Halama, Euz, Bodo, , 
ŚWIT: Dwie siersty, 
UGIECHA: Weronika (Franc. 
WANDA: ;;Uwodzicielka*, 


KOMUNIKATY 


E FR. PLATÓWNA — ST. DRABIK — 
Ca MOSSAKOWSKI W „PAJACACH* i 
m VALLERIA RUSTICANA', Dziś 4 b. 
va dane będą oDery: „Pajace* Leonca- 
na i „Cavalleria Rusticana“ Masca- 

lego w opraowaniu muzycznem dyr. 
S Wallek-Walewskiego, w reżyserji J. 
s fPniowskiego. w których wystąpią go- 
gp Mnie znakomici śpiewacy, tak entuzja- 
zjCznie przyjmowani w Krakówie a to: 
k,g"ciszka Płatówn», stanisław Drabik, 
|" mk w operach tych pożegna się z pu- 
dy z ością krakowską przed wyjazdem 
p, Belgradu i Eugenjusz Mossakowski. 
"agi z „Pajacćw* wykona ulubiony 
wj barytonista Eugenjusz Mossakow.- 


¿ 


Gaal} 


i 


teg HRABINA DUBARRY“ stynna ope- 
d ka Millöckera, pełna czarujących melo- 
kę Unowocześniona przez Mackebena, 
Pupa przez dwa lata gromadziła tłumy 
Mia icezności w Londynie, Paryżu, Berli. 
-l innych miastach, wystawioną będziz 
€z Operę krakowską z końcem lutego 
Dy, w Teatrze im. J. Słowackiego, celem 
ppępkszenia funduszów na bibljotekę 
ż,Cfową w tłumaczeniu i opracowaniu rce- 
eye rskiem Józefa Karłowskiego, w mu- 
Tožnen dyr. B. Wailek-Walewskiego. 
(ytułową partję wykona ulubiona artyst. 
Teatru krakowskiego p. Zoija Jaro- 
gy ska. Premjera tei głośnej operetki w 
lsce odbyła się w piątek 1 bm. w Po- 
Aniu, w wykonaniu zespołu opery po- 
anskiej pod dsobistem kierownictwem 
żyżycznem dyr. Latoszewskiego 1w re- 
aari artystki operowej Marji Janow- 
lej, 
(i GRE 
PISARZ WŁOSKI W KRAKOWIE . 
ú W niedzielę przybył do Krakowa pi- 
arz włoski i krytyk teatralny Silvio Ami- 
ode Wygłosi on dziś tj. w poniedziałek 
tą zył o nowoczesnym teatrze włoskim 
S] W Instytucie kultury włoskiej, ul. 
Awkowska 12 o godz. 5 pop. 


Z QKAZJI IMIENIN 
PREZYDENTA RZPLTEJ. 


5, Odbyły się w Krakowie po szkołach 
zą,CZyste poranki poprzedzone nabo- 
| „„Stwami; O.10 rano odbyła się Aka- 
gonja w szkole im. Słowackiego urzą- 
„eona przez Instytut administracyjno - 
c Spodarczy, przy udziale przędstawi- 
ieli władz. 

POLSKI KSIĄDZ ZNAWCĄ 

RÓŻDŻKARSTWA 


A Ks. Hübner, proboszcz w Małej Wi- 
Stu na Sląsku, zajmujący się od kilknna- 
a lat nie dość jeszcze zbadaną sprawą 
„Zdzkarsiwa, dokonał wisłu bardzo 
dekąawych doświadczeń z tej mało jesz* 
„9 ogółowi znanej dziedziny. Pomię- 
die innemi zdołał stwierdzić, jak szko” 
lwy wpływ wywierają podziemne źró- 
e wód na raśliny, drzewa, a zwłasz- 
dia na organizm ludzki, wywołując przy 
m organiźmie, Na te tematy ks, Hübner 
„ SSłosił szereg odczytów w sali Mu- 
«um Przemysłowego w Krakowie, 
HURAGAN NAD KRAKOWEM 


z W ciagu soboty 2 b.m. zaznaczyła 
"e gwałłowna znżka  batometryczna 
Atzyczeni przez cały dzień badał iużtę 


uższem dzidłaniu chorobowe zmiany | 


„KURIPP* > 4e:: 4 lutego 1935 


aronika KkrakKowSK8 
ERAT" "LOARA 


Zabytki przedhistoryczne 


dla Akademji Umie!ętności 


W Krakowie rozwija się pomyślnie 
Towarzystwo prehistoryczne mające na 
celu uświadomianie czynników wiejskich 
o ważności zabytków odkrywanych przy- 
padkowo podczas robót polnych. Stwier- 
dzono, że dzięki tej akcji Polska Akadem. 


ja Umiejęt. otrzymuje coraz to częściej z 
wsi polskich cenne materjały wykopali- 
skowe. Na posiedzeniu Towarzystwa pre- 
historycznego wybrano nowy zarząd z 
prezesem prof. Dr. Demetrykiewiczem na 
czele. 


Rewolwerowe awantury w Woli Duchackie 


W Woli Duchackiej pod Krakowem 
odbywała się zabawa, która przybrała 
tragiczny epilog. Kilku uczestników za- 
bawy, widocznie mocno podchimielo- 
usch zaczepiło strażnika miejscowego 
wyrwało mu pałkę i zaczęło go bić po 
głowie, Strażnik dobył rewolweru i 
strzelł w gromadę chłopców, trafiając 
17-letniego Stefana Bieniarza, syna mu- 
rarza w brzuch, 


W ciężkim stanie 
do szp'tala. 

— Drugi wypadek postrzelsnia za- 
szedł w chwilę potem również w Woli 
Dachackiei, Naczelnik gm'ny bron'ąc Się 
przed Karołem Kazimeckim, który go 
zaatakował po piian:mu z brzytwą, 
strzelił do niega ranąc go ciężko W 
piersi! 


przewieziono go 


Kronika Iwowska 


Niesłychany wypadek bandytyzmu 


w Gmachu Prokuratorji Generalnej 


(—) Miasto od dnia wczorajszego 
pozostaje pod wrażeniem niesłychanego 
wypadku bandytyzmu, jakiego chyba 
nie rejestrowały dotychczas kroniki po- 
licyjne, Na tle ostatnich występów wła- 
mywaczy - kasiarzy wyrasta on do gra- 
nic przestępstwa, które dla władz poli- 
cyjnych grożnem na przyszłość może 
być memento. Gdy dotychczas na rere- 
nie włamań w naszem mizście włamy= 
wacz zaskoczony na miejscu, najczę- 
Ściei zawsze Ssalwował się ucieczką. w 
tym wypadku sprawcy zaskoczeni, po- 
rywają s'e do nowego przestępstwa. 

Szczegóły niesłychanego wypadku 
podane już zostały przez prasę. którą 
pojawiła się wə wczorajszym dniu 
świąteczny ni. 

WŁAMYWACZE W GMACHU PRO" 
KURATORJI GENERALNEJ PRZY UL. 
ROMANOWICZA, L. 11. A. 

Sprawcy, spodziewając się, Ż6 W 
dniu 1. lutego kasą Prokuretorji zawiera 
większą gotówkę, postanowili przypu- 
ścić do niej atak, Około godz. 5-tei 
znaleźli się na miejscu i gdy iuż wstę- 
powali do biur, wyszedł ze swego biura 
ur. 24, radca Dr. Stanisław RybarsSki. 
Jeden ze zaskoczonych włamywaczy 
zadał mu silny c'os i oszołomił, a jego 
towarzysze zawlekli r. dra Rybarskiego 
do sali sesyjnej, gdzie skręvowali go 
sznurem, usta zatkałi mu knebłem, zwi” 
mętym z ręcznika, przyw*azali do c'ęŻr 
kiego stołu poczem zrabowat mu z "ie" 
szeni portfel. zawierający 1000 zł., zło» 
ty zegarek i klucze. Przestępcy nie roz» 
bijali już kasy, ele z łupem uszli w nice 
znanym k'erunku. 

A tymczasem pozostawiony przez 
I ÓJ 


śnieg juźto deszcz. Nad wieczorem zer- 
wał się silny wicher, który przeszedł 
niebawem w istny huragan. Wichura 
szalała przez całą noc z soboty na nis- 


dzielę i w niedzielę. czyniąc wiele szkód ; 


na plantacjach miejskich i obalając. pto- 

ty, zwłaszcza na peryferiach miasta, 
OMAL NIE UTONĘŁA NA WIŚLĘ 
13-letnia Halina Kowalska, Ślizgała 


się po zamarzniętej rzece. W pewnym 
momencie lód się załamał i dziewczynka 


wpadła do wody. Na szczęście przecho» | 


dził tamtędy Stefan Faber funkcjonarjusz 
pocztowy, który pospieszył z pomocą to- 
nącej dziewczynce i wyciągnął ją na 
brzeg. 

WYROK NA SZANTAŻYSTÓW PRA. 
SOWYCH ZAPADNIE W PONIE- 
DZIAŁEK. 

Rozprawa przeciw redaktorom „Gło- 
su Publicznego“ i „Wolnego Słowa” 
szybko dobiegła końca. Ostatni etap 
postępowania dowodowego trwał przez 
całą noc z p'ątku na sobote. W sobotę 
o 5 rano trybunał zapowiedz ai ogłosze. 
nie wyra w poni dz aek 4 bm. o Ś-tej 
wiecz 


'padek bandytyzmu, 


| przybory. Sprawcy 


,na którego widok, 


bandytów dr. Rybarski, ubezwładniony, 
w strasznej znajdował się sytuacji 
przez szereg godzn, do chwili, gdy © 
godz. 20-tej woźny, N. Kardasz obcho- 
dząc biura o tej porze natknął się na 
niego, czemprędzej wyrwał mu z ust 
knebel i pospieszył do znajdującego się 
w tymże gmachu Inspektoratu Armii, 
stąd zaałarmowano policię oraz Pogoto- 
wie Ratunkowe, które udzieliło ofierze 
niezwykle zaciekłych i bezwzględnych 
przestępców pierswzej pomocy. 

Tak w najogólnieiszym zarysie przed 
stawia się niesłychanie zuchwały i chy- 
ba w takiej osnowie nienotowany Wy- 
jaki wydarzył się 
wieczorem, w Śródmieściu, w gmachu 
m'eszczącym kilka instvtucyj ze stałe- 
mi dyżurami — to też nie dziwnego. iż 
pod wrażeniem bandyckiego występu 
bestialskich przestępców pozostaje całe 
miasto, 

Na miejscu niesiychanego napadu ra- 
bunkowego zjawili się funkcjonariusze 
Wydziału śledczego i podięli energ'cz- 
ne dochodzenia, prowadzone dn'em i 
nocą. Ze względu na dobro ślzdztwa 
bliższe szczegóły usuwają się z pod na- 


szego pióra. 
Ex 


Atak włamywaczy 


(—) Nie odpoczywali włamywacze y 
ciągu dwu dni świątecznych. Dokona:i 
szeregu większych i mniejszych włamań, 
które notują raporty policyjne. 

I tak około północy nieznani sprawcy 


włamali się do mieszkania Adama Olesie. 


wicza przy ul. Szymonowiczów 33, dokąd 
dostali się mo wycięciu . kwatery w 
drzwiach. Złodzieje, zachowując nad- 
zwyczajną ostrożność, skradli w sypial- 


ni z nocnej szafki kasetkę zawierającą 


2000 zł. oraz biżuterię. i 

Inna szajka zaatąkowała w ciągu no- 
bożnicę prv uł. Bożniczej. l. 6. Celem 
ataku była żelazna kasa ogniotrwała, w 
której przechowane są rozmaite cenng 
zaczęli już rozbija: 
kasę, gdy spłos”eni, wycofali. się z miej. 
sca swego, tym razem niefortunnego wy- 
stępu. — 3 - 

W trzecim wypadku  niewyśledzen! 
sprawcy włamali się do sklepu galante- 
cyjnego Mojżesza Bluma przy ul. Skarb. 
kowskiej 1. 4. gdzie skradli większą ilość 
towarów. w. 

W okolicy ul. Jasnej trzech złodzieji 


| dokonało włamania a gdy z łupem spraw 


zauważyli posterunkowego 


owracali, AGO 
RE to: pozostawiając łup 


rzucili się do ucieczki. 
Zdarzenia i wypadki 
(—) WYPADKI ULICZNE. Zesuwa” 
jące się z dachów bryły lodu i śniegu 
wywołały w ciągu dwu dni ostatnich 
sporo wypadków,  znachodzących swój 
epilog na Pogotowiu Ratankowem. Mię- 


dzy innemi wczoraj rano z dachu przy 
n! Batorego, 1. 12 upadaiaca duża bryła 


Str. 7 


lodu zraniła dość ciężko w głowę i w 
klatkę piersiową Salomeę Michoniównę, 
24-lstną. Pogotowie przewiozło ią w 
sianie groźnym do szpitala, W innym 
wypadku na widok upadającego dużego 
odłamu lodu z kamienicy przy ul. Pa- 
nieńsk:ej usiłowała usunąć się jakaś 
starsza kobieta a- poślizgnawszy się, 
doznała złamania obojczyka i ciężk'ch 
potłuczeń na calem ciele. Na żądanie 
ofiary gołoledzi na chodniku pozosta- 
wiono ją opisce domowei, Kobieta owa 
odmówiłą podania swego nazwiska. jak 
niemniej nie zgodziła się na przewiezic= 
nie do szpitala powszechnego. | 

(—) POŻAR PIWNICZNY. Skutkęm 
nieostrożnzgo obchodzenia się ze świe- 
cą ze strony Anieli Pelcowej wybuchł 
wczoraj po południa pożar w piwniey 
przy ul, Nowy Świat, l. 8. Spłonęła 
Ścianka, obita słomą, 


(—) ZDERZENIE WOZU Z AUTO- 
DOROŻKĄ. Woźnica Jan Rymuszyn 
(ul. Zamarstynowska, 1. 55) najechał 
wczoraj na ul. Łyczakowskiej na auto- 
dorożkę nr. 91.440, stanowiącą własność 
Akce. Tow. Browarów i uszkodziło błot< 
nik. 

| ma” Gaj 
Ś Ą 
nieżyca 

(—) Pierwsze niedziela lutowa upłye 
nęła pod znakiem Śnieżycy. Obfity opad 
śnieżny padał przez całą noc a w ciągu 
dnia Śnieżne ataki, podwiewane przanie 
kliwym wiatrem, uderzały z nieznacz* 
nem przerwami. Szczególnego nasilenia 
nabrały one w godzinach popołudnioa 
wych, kiedy czasami Śnieżyca przeistas 
czała się w nadzwyczaj gęst* kurzawę, 
która biala, ruchliwa swą miasą wprosi 
przysłaniała pole widzenia. Pod wiee 
zzór nastąpiło pewnego rodzaju uspo- 
kojenie, W razie ponownego atakn 
śnieżnego w nocy, ruch komunikacyjny 
doznałby znów znacznego pogorszenia. 

Miasto zasypans jest śniegiem, któ: 
rego zwały rosną z każdą chwilą. Por 
dobnego stanu nie obserwowaliśmy od 
lat. Sytuacja zarówno w Śródmieściu, 
iak i na peryferjach miasta przedstawia 
obraz pożałowani godny. Wiele ulic, 
nietkniętych łopatą czy pługiem Śnież= 
nym oczekuje zwyżki temperatury, aby 
z pochyłości nagromadzone masy Śnież* 
ne mogły spływać w postaci mętnych 
strug wodnych i zabłocić ulice na sze- 
reg tygodni. tab 
Epidemja grypy wzmaga się! 

(©) Od kilku tygodni „panująca we 
Lwowie grypa wzmaga się z dniem każe 
dym i obejmuje coraz szersze kręgi 
osób, przeważnie z pośród dzieci i mło: 
dzieży. Niektóre wypadki występują w 
ciężkiej formię, z wysoką temperatura 
a nawst z komplikacjami. W wielu 
szkołach daje Się zauważyć znaczny 
Spadek frekwencji, co tłumaczyć należy 
zarażliwością choroby w większych 
skup eniach dzieci Nie znamy w tei 
chwili statystycznego zestawienia tej 
choroby w szkołach. lak jednak sądzić 
można z ogólnego opowiadania, proczn» 
chorych jest wcale znaczny. 


Ra ZN 0,1000, 


Z SĄDU LWOWSKIEGO 
„Hungarja” przed sądem 


(s.) W piątek przed trybunałem kar: 
nym, któremu przewodniczył r. Będis- 
szewski stanął kupiec lwowski Maciar 
Franciszek (iłowik,. zamieszkały przy 
ul. Łyczakowskiej 29. b. właściciel han. 
dlu śniadankowego „Hungaria“ przy ul 
Leona Sapiehy, oskarżnny o to. że dzia: 
łając w celu pokrzywdzenia swoici 
wierzyciełi, ukrył zapasy win. znajdują: 
ce się w jego składach przy ul. Domini. 
kańskiej i Boimów, tudzież że zawar 
ze swą Żoną umowę kupna i sprzedaży 
przedsiębiorstwa „Hungarja“ przemało 
wtutiąc szyld na jej Imię. Z tych trans 
akcyi Głowika. ponieść miało kilka fir 
szkody materialne, zwłaszcza firma M 
Weinhandler, która sprzedała „Hunga 
rii“ 32 beczek wina za 1184 dol. 

Oskarżał prok. Minasowicz. bron 
mer. dr. Pieracki. Sprawę. celem zbe 
Jania ćnriodtrón" adraczonn 


UNE NSL ë ë 
Ogłoszenia w „Kurjerze” 
są skuteczne i tanie| 


Str, 5 


AUDYCJE RADJOWE 


Radjostacja lwowska 


Poniedziałek, dnia 4 lutego 1935 r. 

6.45 Aud. poranna. 7.40 Żapow. progr. 
7.50 Koncert rekl. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.10 Muz. 
salon. w wyk. Zesp. Bodeńskiego. 1305 
Zesp. chóralne z La Scali — (płyty). 
15.30 Wiad. o eksp. pol. 15.35 Przegląd 
giełd. A KRA" romanse, humore- 
ski w wyk. Maryi Jonasówny (fortep. 
A. Dobosza (tenor) T. PA 
(wiolonczela). 16.45 Lekcja niemieckiego 
prof. Z. żygulski na wsz. st. P. R. 17.00 
Orkiestra W. Tychowskiego: 17.25 Prze- 
glad film. 17.30 Akcja „Radjo dla powo- 
dzian*. 17.35 Pieśni włoskie w wyk. Um. 
berto Macneza. 17.50 Pogad. 18.00 Lwów 
jako sztab gospodarki rolnej w wojew. 
połudn. wsch. wygł p. J. Ciemnołoński. 
18.15 Koncert kameralny w. wyk. Warsz. 
Kwartetu smyczkowego. J. Kamiński I-e 
skrz., Z. Lederman Il-e skrz., J. Gornow- 
ski altówka i M. Neuteich wioloncz. 18.45 
Zagadki muz. dla dzieci w opr. cioci Ady 
i T. Seredyńskiego na wsz. st. P. R. 19.30 
‘Aud. żołnierska. 19.30 Polacy z nad Wiel. 
kich Jezior“ felj. p. St. Gąsiorowskiego. 
[19.45 Program na dz. nast. 19.50 Wiad. 
Sport. „19.56 Lokalne wiad. sport. 20.00 
ak piosenki do piosenki“ — Dwa for- 


PER zaa 


p Z A 


> 


faja a echrantaszami z gwi- 
rancją nieprzemakalne, po zale 
~. żenych cenach wykonuje 
racownia 


i 
DZIKIEGO WŁ. 


twórnia 


ie wyrzacajcie 
eh pieniędzy, psi tag, |oraz 
jdatę w sramnie rok 


©, lecz zaulm kupisz, oglą. |cenach 


elektryczne 
Jekarskiek 


em właszyj amieszezam 


miezzkaniac 


Magazyn papieru 
Schex i Stenzel 


płatnie. 


systemów. 


BIAŁY TYDZIE 


N erne“. 
we firmie 


Bolesław Błocki 


twów, Akademicka 12. — Ceny 


zniżence. 


LJ . 
Okazyjnie 
eztery parcele budewlane przy 
ul. bocznej Zielenei, swiatlo, 
woda, kanał, gaz na miejscu, 
sprzeda Ajencja „Dom“ Lwów, 
ul. Akademicka 3III p. 


Smoking 
zupełalie nowy ekaryjnie sprze- 
sm Lwów, Domagilicrów 9 
gospodyni. 10614 


1. p. 


Najtańsze, najiepsze 


wege 3 


peloca najstarsza firma katolicka 252a. 212. __ 


L. T. Skrzypek 


Lwów, Halicka 4, telefon sł 


Miudawca:. Mar, Da Macieikgę, 


ws 


Narciarskie 


ubrania damskie, męskie, dzie: 
cinne najnowsze kroje najlepsze 
materjały najniższe cen 
„PALLIU 
Hetmańska 22 


Kuów, Cherątezyzny lina 1927 Mareum Przemysł. ______215 
ZE EE A 


WIECZNE PIóRA czynsz zgóry, ew. pożyczkę za 


i OŁÓWKI najnowszych modeli 
GRAWEROWANIE ar- 
amewano| |wisk na tychże pe najniższych 
poleca A 
Waif wytwóratą 1 suszaralą, a |Lwów, Słowackiego 2, 
owłarz się, że uabądziesz me: |CIW_ POCZTY. 


Poduszki 
Lwów, Akademicka 15. 
Mieszkania: 


W tej rubryce 

ogłor.enia o wolnych 
oraz 
mieszkań — de 10 słów 2 razy bcz- 


a 
1—2 pokoi 
£.wów, Sykstuska 2. telef. 34-30|, kuchnią, możliwie komfort, 
poleca księgi handlowe różnych|jszjenka poszukuje młode xneł-|lazienka, 
Ożlżeństwe. Łask. zgłoszenia upra-|elcktryka 
Tlszam do Kurjera pod „Słone- 


e 
3 pokoje 
kuchaia, kemfort peszukiwanejna stanowisku 
zarsz za czynszem miesięcznym |skiego 6. 
Lgłoszesia uprasza się kierować 
do Kurjera ped „Spokejni” 


8—9 pokoi 
w centrum ma interes i miesz- 
kanie poszukuje się. 
z zgrzeezneści w Firmie 
10577 |ztowska, Lwów, Akademicka 2 


1%3i|2 umeblowane pokoje 


c z łazienką i eaobnem wejściem, 
3-pokojowe NE A" 
mieszkanie z kemfertem de wy-|! marca. Zgłoszenia do Kurjera, 
najęeia, Lwów, Chorążczyzna 10|Lwów, ul, 
ed 12—3, dozorczyni pio © 

10 


e e 
Urzędnik kolejowy 
poszukuje mieszkania komłorto”|śróodmieście — utrzymanie - 
3 pokejo z kuchnią wjbre — przy redzinie spokojRej 


kulturalnym średewisku. Debre|— poszukuję. Szczegółowa ofer- 


w 


paśrednietwe wynagredzę. Zgło-|ty: „Rządewe pebory“, La Worstewsia 59. 


szenia: Lwów, Skrzynka peczto-|<ur-jer, Zimorewicza 10. 


2 pokoje 
70 |z przynależyteśeiami Lwów, Ko- 


hapewskiego 48 dezerea wska-|Liwów. Pijarów 4f, darz. 
03 waj z < 0542 ka wę" zesp» 110634 „Stematęlog Polak” 


tep. Petersburski I Her.rykowski oraz A. 
Aston i St. Sas (śpiew) 20.45 Dz. wiecz. 
"20.55 „Jak pracujemy w Polsce“ ! 


powstaje kilim — wygł. p. Wróblewska. | 


Ustupska. 21.00 Koncert symf. w wyk. 
ork. symf. P. R. pod dyr. G. Fitelberga 1) 
W. A. Mozart: Eine kleine Nachtmusik, 
2) L. v. Beethoven: VIII Symfonia F-dur. 
21.45 Odczyt z cyklu „Dziwy ciała ludz- 
kiego“ wygł. dr. P. Słonimski. 22.00 Kon- 
cert rekl. 22.15 „Dziś przygrywają do 
tańca najsłynniejsze orkiestry“ (płyty) 
23.00 Kom. 23.05 D. c. muz. tan. z płyt. 


ZE 

„ZAGADKI MUZYCZNE DLA DZIE- 
CI". Na ostatni styczniowy konkurs 
twoskich „Zagadek muzycznych“ dla 
dzieci, napłynęło do kierowniczki tych 
audycyj, p. Ady Artzt — 4296 odpowie- 
dzi, nietylko z całego kraju ale I z 
Czechosłowacji. Austrji, Niemiec, Qdań- 
ska, Litwy, Łotwy, Dańji i Rumunji. 
Wyniki konkursu ogłoszone zostaną w 
poniedziałek 4 lutego o godz. 18.45. 
Równocześnie nada Lwów nową serje 
„Zagadek muzycznych”, 

„SERENADY, ROMANSE I HUMO- 
RESKI. Serenady, romanse i humore- 
ski należą do najbardziej lubianych i 
b. popułamych utworów  muzycz- 
nych. Nastrojowy, a iednocześnie róż- 
norodny, jeśli chodzi o wykonanie, kon- 
cert tego rodzaju nadany bedzie przez 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Nowa Sensacja Rudlowd 


e 
Fortepian, „2, pokoje 
So 
. + 0 
inor. 2 pokoje 
„ Lwów. 
Skleałarski, 
Kopernika 26, 
10596 


6 pokoi 


kemfertowe de wynajęcia 
Lwów, Batorege 32. 


2 pokoje 
M*, y Lw a aa mieszkanie, 
obok Miejsk. 


Dam za 2 lata 


-pokojewe mieszkanie z 
chnią, słeneczne, 
miesela. Listy 


Maszynodom, 
bis - 
4-pokojowe 


słeneczae 


224 


4 pokoje 


najęcia Lwów, Długosza sk 
Do wynajęcia 
poszukujących y J ę 
cem, Lwów. Zyżyńska 5. 
2 pokoje 


kuchnia. 


Lwów, Pietra 


10511 


4, 5-pokojowe 


Lwów, 


10532 


Jekojt. umbł: 


Bezpłatnie 


w śródmieściu wynajm 


„Cichy kącik* 


Komfortowego 


Pokój 


przedpekój, wchóu 


eiii aiiai, 


kuehałs, lazienka, gaz, 1 lutege 
walae. Lwów, Murarska 64. (G' 


= |zuchnia de wynajęcia Lwów, 
*|Zielona 105 Świetlik od ZSR 


10589 


biuro dò wyna- 


ku- 
blisko śród- 
Kurjer Lwów, 
Zimorewieza 10 pod „Za 2 lata“jstarszy pan. Zgłoszenia Kurjer, 

10595|Lwów, ul. Zimerowicza 10 


pełnokemfortowe 
, |Lwów, Strzemię 11a boczna EJ: 
wedle 5 przepisów blikiewieza wolne. 10609 
najtaniej „LUX 


słoneczne komfortowe do Wy:|sgkoj dla syt uowanych Lwów. 
061C Domagaliczów 9. drzwi 3. 1059 


słoneczae, półkomiert pokój I 


kuchnia niski parter — rządew= 
10619 


komfort, 


umieszczamy ogłoszenia o wol- 
Wladomość|nych pekejaeh i poszukującym 
M, Ko-|pskot (2 razy de 10 wyrazów wyrazów) pierwrzorzęd:y mechanik ka- 


imorewicza 10 peaj1 


czystego, słenecznege pokoji! — 
do- 


latka, umo-|aego prowadzenia 
blowany lub nie do wynajęcie |Zgłoszenia 


„KURJER* 2 dnia 4 lutego 1935 Nr. ża 
i 


Warszawę. w dniu 4-tym lutego (ponie 
działek) o godz. 15.43. Koncert. obejmie 
utwory w wykonaniu fortepianowem 
Maryli  Jonasówny, wiolonczelowem 
Tadeusza Kowalskiego ł wokalnem 
Adama Dobosza. 

„LWÓW WALCZY O SWE POSŁAN- 
NICTWO”. Koleiny ósmy z rzędu 
odczyt z cyklu „Lwów walczy o swe 
posłannictwo we własnem państwie" 
usłyszymy w poniedziałek o godz. 18. 
Będzie to prelekcją p. Józefa Ciemno- 
łońskiego pt.: „Lwów jako sztab gospo- 
darki rolnej w województwach połud- 
niowo-wschodnich'. 


19.40 BUDAPESZT. Koncert symł. 

21.00 RADIO PARIS „Le rol d'Yvetot" 
— opera Iberta. 

23.05 LONDYN NAT. Koncert symf. 


Radiostacia krakowska 

Poniedziałek, dnia 4 lutego 1935 r. 

6.45 Trans. z Warszawy. 7.40 Zapow. 
progr. i koncert rekl. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marj. 12.03 Transm. z 
Warszawy. 

13.05 Wyłlątki z oper z płyt. 15.30 
Transm. z Warszawy. 15.35 Przegl. kom. 
15.45 Transm. z Warszawy } Lwowa. 
17.25 Fragm. literacki. 17.35 Transm. z 
Warszawy. 18.00 Odczyt: „Polacy zagra- 
nicą“ wygł. prof. A. E. Balicki. 18.10 


„Jumier* edbiornik 3-lampewy z 4-tą lampą 
do sieel prądu zmiennege 


regulacja 


Wyróh Philipsa zy 


do nabycia 


Pokój 


10574|driennie. 


Pokoju umeblowanego 


z przedpokojem I osebnem wej- 
ielem, w średmieżcie poszukuje 


łaka 31 parter. 
odręcznie 


mar. 10. 


pod 


Spokojna” lokator“ skromas, 


Pokój 


komfertowy dla uezenie 
Lwów, Sykstuska 43a/8, 


Pań 
wieza 10 pod 


Niekrępujący 


Pokój 


umeblowany zaraz de wynajęela 
Lwów, Murąrska 48 m, A 10599 


backa 3 


Młoda 


5 
)|panienk. t imnazjaln 
10623 Ecis nerady BIEGAJ zajsiły profeserskie. Także niemis |wydaje: śniadznia, obiady, 


cki 


skromnem wynagrodzeniem. Ła» 
g9, 


skawe zgłoszenia Karjer, Lwów, 


obszerne komfortowe, esobom|Z!morewieza 10 „Es. Jot.” 10586 
Ujej- 
10626 


Zredukowana 


urzędniczka paszukaje posady 
jake towarzyszka, lektorka na 
skremaych warunkach. Odpę- 
wiedź ped „Lektorka“ de 

jera, Zimorowicza 10. 1 


DOdhtór Stacyi Europejskich gwarantowany 
Selektywny, Duży Zaci 

Šit Głesu, 
epredukeja 


„Foto-Radjo-Palacect 
Lwów, pl. Marjaeki 3 (Gmach Sprechera) 
Dogodne warunki ratalnego systemu. 


a LJ 
Poszukuje się 
jęcia Lwów, Paterege 32. 10590|umeblowany wejście x klatkijzdolnej siły biurowej, plszącaj 
de wynajęcia Lwów, nl. Nabie-|biegle na maszynie aa 4 godz 
Oferty u podaniem 
krótkiege życierysu, pisanego 
składać 
670.255* de Kurjera 4 Zi- 


Potrzebna 


mloda 
sprzątanie 5 pckel 
sowanie z dwojga 
rancje wymegane. Listy z poda- 
niem warunków i adresu 
10597 |dać w Kurjerze Lwów, Zimore-|Kasyne Pocztowe, Japońska 


Słażąca 
uczeiwa de wszystkiego z de* 
brem gotowaniem bes prania jzegarki stare i biżuterję 5% 
potrzebna zarar. 
bearna 
skiego parter lewy. 


Do wszystk ch 


ą|klas gimnazjalnych przygetowuą-|Mleczarnia i kuchnia demo 


0, francuskiego, angieiskie-|laeje tanie i smaczne ce zaint” 


wów, Kurkewa 2b. li, 9. 


do wszelkich pokei|Przychodzę 
oraz oryginalne an= 


34 


| Wiad.. bież. 18.15 Transm. z Warszawy, 
19.30 


Lwowa. 19.25 Chwilka społ. gł 
z Warszawy. 19.45 Progr. na dz. MEL 
19.50 Transm. z Warszawy. 19.56 Lok? 
ne wiad. sport. 20.00 Transm. z Wars f 
wy. 22.00 Koncert rekl. 22.15 Przeboi 
francuskie, angie'skie i niemieckie Z pły” 
23.00 Transm. z Warszavy. 23. 


23.30 D. c. przebojów z piyt. A 


Bracia ALBERTYN 
Lwów, ul. Kleparowska 15. tel, 19-% 


wykonują i posiadają na składzie 


MEBLE GIĘTE: 


t. į. krzosła, fotele, — fetote dla biur, $” 
mapki, wieszadła ' stojace, fotele bojejs 
i t.p. we wszystkich kolerach i fason 
dla P. T. Urzędów, Zakładów, szpitali i G 
urządzenia prywatnych mieszkań. 
Krzesta i ately de wypożyczenia na skład" 
Przyjmują stare de ednowienią i wypiece? 
trzciną — oraz naprawa i politurowanie stołów! 
biurek, szat, jadalś i t. p., seny umiarkowal* 
Cały dechód obracany jest na cele utrzym% 
nia Przytuliska berdemnych i na Za pó 
Wychowawezy Chłopców. 
de” 
10468 


Dla ułątwienia bracia stesują własną 
stawą 


prestewniezą 


Czysta 


srebrnego, Inne Srebrzenia 
bazwartośelewe. S-cie ie 


er" 


Dzierżawa 


pbelowania kniejowego eras 


pod „Br 


byt od Lwowa odległej, pos 
kiwana. Oferty pod „Polewa 
Kurjer, Lwów, p 


dziewezyna, x 
ranle i pra- z 

ziecL Rofe. Pieniądz 
to zdrowie, 
skła. nałe 


Lwów, Ry-|zamienia na newą najkerzysti! 
Kochaaew.-| Wander Lwów, Szajnochy 1. 


cze, złeto, srebre, brylanty, 
nety złete i srebrne — p 


Nowootworzona 


reseweni  esobiście stwiar 


zmarszezki, spiększam cer% 
de mieszkania, 
nio. 


frobrzenle fast tylko wi zj 


da się sprawdzić ilość po k 


gwarancję wydaje „Galwanepl*i | 
=" Lwów, Kopernika 14, 87% 


| 


ste 


106?7|ouję złote zęby, kerty zastaw? 
łscć 
osny wajwyżnze, ||| IE 


Listy Kwrjer, Lwów, Zim” i 


Kysy 
Pr 4 


|! 


due-błetaistego w okolicy nie 

się 
i o 4 
maa 06% 


zdrowie te dost” 

obiady z trzech dań zięć 

„Dom katolieki”. 106% 
10618 


ei 
CA 


# 


1w) „Podolanka“ 
E, j ú |Lwów, Romanewieza 10 1061? 
GU —7 
| Usuwam 
Meble 


Szofer tyki najkorzystniej rewicza 10 »Cudzoziemka” „gf | 
WYTWÓRNI ŃEBLI "F Ea 

waier 28, inteiigentny, uczciwy eae ego Lwów, Kołłątaj rS St o 

bez nałogów, Z dobremi pele'|„ podwórze. Stale na składzie. f 

cemiami, wezy wszelkiego typu, S4g|czesepism za 10 groszy. -Č „a 

Lasy piki pozód z 16 kale Garet* Lwów, Ret I 

szenia Karjer Zimerewicza 4 ki 22. 

Poway kia eweae  - f0623] Urządzenia 7 m 
oświetlenia elektrycznego — | 
dzwenków, telefonów, gromo- i 


„Elektra“ 


Jęłozaenia wtaj akg uwieczeza 
uy do 15 stów bozstalnie 


Ba 


balje pecvnke 


Stomatolog 


potrzebny zaraz de samodzie|- 
erdynacji. 
Kurjer, 


lisfowne UBUWĘ 


wów, Zimerowieza 10 


£zclonkani DRUKARNI KRZSOWEJ Sp. Z 0, a Lwów. Mochnackiego 48. 


chrony, wykonuje tanioi solidnie 
Lwów Pasaż Mikola- 
scha tel, 10-85, 


94|CHLADEK, Lwów, Rynek 49. 
1996 


Katar nosa i krtani 


PARAMENTH Miko- 
podllasch wyrobu Apteki Mikelaseha 
10600lLwów, Kepernika 1, 2119 


1144 


niaki 


wane poleca Fr. dalazi å 


fryzjerstwa 


Lwów, 


naje trw’ siad 


wieza |. 49 zd! Í 


BE 2. 
Odbow. red, Marian Osowik 


